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Podnosiliśmy kilkakrotnie na te® nwej- 
seu, jak ważną dla ealego kraju, a w szcze­
gólności dla stolicy jego jest sprawa urzą­
dzenia stiadów zbożowych Czyniliśmy to 
i z własnego popędu, i naleganie człon­
ków komisji zajmującej się zbadaniem nie­
pomyślnego stanu handlu zbożowego w Ga­
licji. Ewuisja ta rozwijała z razu czy cnosó 
i gorliwość nadzwyczajną, przemyiliwała nad 
iebraniem kapitałów potrzebnych do pomie- 
uionego przedsiębiorstwa i uznała w końcu, 
że nie obejdzie się bez gwarancji procen­
tów. W skatek lego wniosła ona do sej­
mu petycje, ażeby przyjęto na kraj gwa­
rancję rocznej awoty 6000 złr., przedsta­
wiającej odsetki od kapitału zakładowego. 
Sejm uchwałą z d. 24. kwietnia 187b prze­
kazał tę petycję Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i zaania sprawy. Wydział krajo­
wy wykonywając to polecenie, zażądał od 
komisji przedłożenie, szczegółowego planu u- 
rządzenia składów zbożowych, b j jużi-i, kto 
ma daw«ó gwarancję niejako wieczystą w 
takiej wysokości, ten musi dobrze rozpa­
trzyć się w interesie i nabvć pewności, czy 
sprawa nie pójdzie np. trybem żeglugi pa­
rowej na Dniestrze lub rektyfikacji spirytu­
su w 0zerniov caoh. Otóż co robi komi­
sja? Poruszywszy poprzednio niebo i zie­
mię, staje się nagle głuchoniemą i na t r z y- 
k r o t n e  wezwanie Wydziału krajowego nie 
daje żadnej odpowiedzi. Ma się rozumieć, 
że w skutek tego sprawa składów zbożo­
wych idzie ad acta. do fascykułu tych do- 
brycn postanowień, któremi, według przy­
słowia, piekło ma być wybrukowane.

Komisja złożoną była z reprezentantów 
stron głównie interesowanych, tj. produ­
centów i kupców zboża, członków Tow. 
gospodarczego i Izby handlowo przemysło­
wej. Argumenta przemawiające za potrzebą 
składów zbożowych' przytoczone w petycji 
wystosowanej do sejmu, nie straciły nic 
ze swej mocy, a gdyby to nawet nastąpiło, 
wsgląd na najwyższą w kraju władzę auto­
nomiczną nakazywał odpowiedzieć przynaj­
mniej: „namyśliliśmy się i odechciało nam 
się składów.8 Tembardziej zaś należało 
odpowiedzieć, gdy potrzeba składów nie 
ustała, ale owszem, niedogodności z braku 
ich dla produkcji i handlu wynikające, co­
raz dotkliwiej czuć się dają. Mamy tu tedy 
do czynienia z tą odwieczną, niewykorze- 
nioną wadą narodową, z opieszałością i 
niedbałością o interes własny, która snać 
tak jest zaraźliwą, że udziela się nawet 
kupcom, nawet Niemcom i dynom u nas 
osiadłym. Na wszelki wypadek, jeżeli kiedy 
pp. rolnicy i kupcy zechcą budować składy, 
to będą łaskawi postarać się sami o gwa­
rancję, bo Sejm i Wydział krajowy nic są 
na 10, by z niemi grano w „ślepą babkę.u

JULIA de TRtCOEUR,
N O W E L A  

OKTAWIUSZA FEUILl E TA .

Korispdndincji polityczni .JDz. Pol.”
T o r u ń  24 lipca. 

Rozpisane wybory do reprezentacji miej -kiej 
w całych PrisacL. obudziły czujność socjalistów 
niemieckich. Do czasi, stronnictwo socjal­
ne w Prnmck aie n. swoich reprezentan­
tów w kotach radnych municypalnej rłaozy 
Teras zaś, ponieważ każdy na radcę mit i ikiego 
głosują, kto płaci 4 talary rocznych podatków, 
a zatem przeważiie głosuje nbozjza klasa lu­
dności- pomiędzy którą socjaliści mają najwię­
cej zwolenników — więc jest rzeczą więcej jak 
prawdopodobną, że * wyborów do rad miejskich 
wyjdzie zastęp socjalistów, których do dnia dzi­
siejszego magistraty pruskie nie Zuały.

Donośny jnż dzielniki polskie i niemieckie, 
że stronnictwu socjalistyczna w Niem-zech *> 
jednem z oitatn.cn zeoraó swoich postanowiło 
rozszerzyć propagandę na społeczeństwo p ilskie 
pod zaborem pruskim zostające. Liczy ono 
na pożądane owoce z powodn silnego uczucia 
krzywdy, jaką rząd prnski wyrządza Po'aku» 
pod* względem narrdowjm, religijnym i ekono­
micznym Pomimo judask tego , stronnictwo so­
cjalne niemieckie myli się w swoi ci xi, babach; 
lud tntejszy miejski i wiejski, nienawidzący z 
całej duszy Niemców, jest tylko p a t r j o t  y- 
c z n y. ale do wszelkich doktryn polityczno-spo- 
łecznyck najmniejszego nie posiada pociągu, — 
najprzód dlatego, iż dobro jego krajn, nie ma 
nic wspólnego te skrajnemi eksperymentami ■ ■ 
konomicznej polityki Gdy nimieokim socjali­
stom ckodzi o interasa materjalne, społeczeń­
stwu polskiemu chodzi o narodowość, o byt po- 
litycz iy, a dooiero potem o ekonomiczne wzg^ę- 
dy; Niemcy Lenią swojej kieszeni — my swei 
indywidualności, surienia — i Kiesze-m; Niem- 

cfardzi o osobistości stojące dziś u siei u

zastała przez państwo, i że uniwersytety nie 
mDckU, straciły dawniejszy swoj naukowy cba 
rak ter, a stały się w rękach państwa narzę 
dziami do osiągnięci* pewnych politycznych ce­
lów, przeciwnych nanoD i postępowi.

com
rządn, uam nie o osobistości, l-o* o systemat 
przez n’ch praktykowany; Niemcy domagają się 
wolności w handlu i przemyśle — my pragnie­
my wolności dla oj .zyzny swojej. * gdy tego 
dosią^niemy, potrafimy sobie oet socjalnych do- 
ktxyk uregulować społeczne stosunki, t&k jak 
ki ją nauka, postęp i rozumna tradycja... Spra­
wiedliwość każe nam wyznać, że socjaliści nie­
mieccy, nie tyle mają charakter społeczny, ile 
polityczny — w ścisłem znaczeniu tego wyrazu, 
jest to stronnictwo demokratyczno- polityczne, 
nieprzyjazne cesarstwu n ieu ie-k iean , które we­
dług ich zdania przedstawia formę zacofanej je­
dności niemieckiej, niezgodnej ani z duchem cza­
su, ani m tjm»knn tyczne mi ns.oan niemie­
ckiego. Stronnictwo tu prsy wielu jnż sposobno 
sciach okazato „maki nczciwej sprawiedliwości 
nolityc*naj względem Polaków. Trzeba też zan 
»azy, i tę okoliczność, że socjaliści niemieccy, 

nie mają n c a nic wspólnego z moskiewskimi 
socjalistami, którzy są właściwie n i h i 1 i- 
s t a n i .

Świeżo usunięty 0d katedry w berlińskim 
Uniwersytecie dr. Dńhring, liozony bvł także 
do tih  aazwaiycn „socjalistów z katedry," ile 
, usciwie b’ ł to mąż głębokiej n-ulri, niezale­
żnego zdania i otwarcie zawsze wypowiadał 
praAdi.. Nienawidził wszelkiego ucisku państwo­
wego, ani narodowego — był on szczerym przy­
jacielem Polaków i * wieloma n&szrmi ziarn­
ko mi n tn j ovwał st&iy i serdeczny stosunek. 
Ilelmiiolz, k tó rfu i , o wiódł, te  samo­
wolnie sobie przypis <} Wynalazek rozwiązania 
zagadnienia „równowagi siły," gdyą aa p<ę6 lat 
wcześniej dokonał to profesor Mayer, głównie 
przyczynił się do usunięcia Dńhringa, Halmbolz 
o buz swojej nauk', jest człowiekiem niskiej na­
miętności i z wielką zręcznością umie zginać 
kark przed dygmiiarzaiiii państwowymi. Cała ta  
sprawa z Dtthr’ngiem tyle przynajmniej zrobiła 
dobrego, że Eurupa ma sposobność ̂  przekonać 
się, jak dalece nauka w Niemczech joiśniętą

Przegląd polityczny
— Jnż od niejakiego c ta* ik i ążyły pogłoski, 

że Namyn pasza, któiy z wieimemi sumami n- 
dał się do cbozu Abdnl-Ktrima dla wypłacenia 
wojsku zaległego żołdu, jednocześpie zaopatrzony 
został w pełnomocnictwo aby przy nadarzającej 
się spcgobności, pu zwycięstwie tnreckiem, za- 
pronował na poin bitwy pokój w imienin sułta­
na. Teraz znowu prywi tne wiadomości otrzy­
mane przez Agence Ewa* donuizą- że uowy mi- 
Lister spraw zagranicznych Aarifl pasza dora­
dzał sułtanowi ażeby przebywającemu Ijefzćzh w 
cłznmli Namyn psssy jnjwieizył miiję pokojową 
i zawiadomił o tem mocarstwa. Jeda&k ze 
wszystkiego o» ubścnie się dzieje, »tanowczu mo­
żna wyprowadzić wniosek, że wyraz „pokój" w 
stolicy Tnraji nie jest b najmniej popularnym. Je  
den z wojskowych kcnstantynopolukich dzienni 
ków Dżoride Havadiń, oświadcza między in- 
nemi, że T fc ja  nie może zawrzeć _ poko‘u 
nie zabezpieczywszy autoioinji i zupełnej amne- 
stji mieszkańcom Kaskazu, Którzy w obronie 
prnw rgłtana wystąpili. Do N. fr . Presśe pis^ą, 
że wiadomość ta mecoo zdziwiła koł» dyploma­
tyczne, nie przygotowane dc podobnego rodzaju 
„kaczki." Tsrecki poseł w W iednii Aloko pa­
sza dn*a 23. bm. miał dtngą rozmowę z hr, Au 
drassym. Gdyby przedmiotem tej rozmowy były 
jakiekolwiek zamysły pokojowe, to niezawodnie 
cośby z tego doszło ao wiadomości. Ale nie 
stsci żądpyoh punktów oparcia dla paryskiej 
wiadomości; przemawia przeciw ulej c»łe do tych 
czasowe zachowanie się Forty i środki przez 
Anglję przedsiębrane. Testto zspuwne nic wię­
cej jak bolion d’ó»sai, który zniknie przy pier­
wszych donit3ieniach i  plrcu boju.

-  Dzień każdy przekonywa Rumunów, że 
z pod „ki dla kloca" dostali się pod „króla bo­
ciana". Tak obecnie piszą z Bukaresztu: „Ksi* 
żę m sr ciągle ntrz^meje rapoita i sknigi z 
prowincji o straszliwych rekwizycjach MoskaM 
i zacnych wojsk rumuńskich, zabierających 
dzierżawcom i rolnikom r t r t s , bez iizi< lenia 
pokwitowań, j  nietylko /boże., tle  wszystko co 
rypaczą, tak , że ludność ukas>sna jest na 

śmierć głodową". Ais oółnrzędowi R<y,..anul by­
najmniej nie spuszcza z tom . W  jednym z osta­
tnich swych numerów o możeonej austro-nngii 1- 
skiej interwencji tak się wyraża: „Aaglj^ wte 
dy tylko wystąpiłaby przeciw Moskwie, gdyby 
ta zechciała wcfjfić do swego pań .twa Stambuł, 
a ponieważ to nieprawdopodobne, więc pozosta­
nie oezozynuą. Uo do drugiego pańetwa, to Wę­
gry niechętnie widziałęby niezawisłe i wolne 
państwa tworzące nię na ich granicy. Ruinunja 
zawsze nieprzyckylnem okiem wid aną była w 
Pesziiie". Artykuł ten kończy się przestrogą 
prawdziwie komiczną: „Zachowanie się, jakie 
naiazalumy sobie wobec państw sąsiednich, mr 
jednak swoje granice*. Drżyj hnbsbtrgBka mo- 
narchjo! Doro bańcy ci ^ rożą!

— Według rzymskiego telegramu do Polit. 
Corr. włoski miniaLer spraw zagranioznnch Me- 
legaii praesłał do reprezentantów Włoch zigra 
nioą okólnik , w którym pcAownie roztrząsa poli­
tykę wtośiką wobec kwestji wschodniej i dowo­
dzi, że „takowa ' c*le się lie  zmieniła i zawsze 
bezkorzjstna , w najzupełniejszej zgodności z in 
neuij mccaritwam i, miała na celu ntrzyman.o 
a następnie o ile można rychłe przyspieszenie 
pokoji aa podstawie nztępstw Porty na rzecz 
zbuntowanych prowincyj".

Organ francuskiego ministra Ponrtou, BniU- 
tin ae& (7ommuneti zawiera artykuł p.t ..Iateresa 
i pok^j,“ który zewszechmiar może bvó poczyta­
ny za pr gram rządn francuskiego. Artykuł ten 
bez ogródki oświadcza, że gdyby Większość w 
priyszlei izbie okazcła się republikańską, to izba 
taka zostanie rozwiązana jak poprzednia jiłL . 
wyjaśnia j k bezpetrzebnem byłoby wysłanie do 
izby dawnej większości, poniewuż tym sposobem 
stercie trwałoby dslej i interesa zostałyby "ruj­
nowane. Niedorzeczne to wypracewanie, ogłoszo­
ne w 36000 gminach Praneji, robi wrażenie roz­
paczliwego kioku. Mac-Mahon. azeoy pozostać 
na zajmiwtnem. dotąd stanowiska, chce mieć in­
n i większość * izbie aniżeli kraj — i ki«j po- 
win u zdecydować sie na to. Nie pojmuje wido 
czme, że byłoby nierównie błunuuejsfcAta, gdyby 
on ustąpił woli n s ro a i, a nie, narć 1 j *go wolt 
Z neutralnyui mac mahoniumem gabinet zrobił 
fiasko. Ani bonapartysci, ani iegitymiści nis 
ckcą przystać na to, by nie oświadczyć podczas 
wyborów, żd tylko do roku 1880 zamierzają po­
pierać marszałka, następnie zaś wystąpią pier 
wsi w imienin cesarstwa, a drudzy w imienin 
królewskowści. Represyjne środti, jak np< za­
mknięci s lóż woinomularskich, wy rolują skutek 
przeciwny. W  tych to kłopotach rząd zwróu ł 
się do kieszeni wyborców strasząc ich zastojem 
w interesach.

Zmowa służby kolejowej w Stanach Zjeano- 
czonyob przybiera ooraz większo rozmiary. W  
San Francisco i innych mi&jscowosciacn panuje 
niepokój. Waszyngum, Filadeltja i Baltimore o- 
trzymalT załogi z wojsk związkowych. Niższe 
klasy ludności tympAtyznją ze strajkującymi, za 
chodzi przeto obiwa, aby nieporządki nie wywo­
łały groźtieiszyck następstw, W Nowym Jorku 
milicja strzeże arsonsłn; lnlność znieważa żoł­
nierzy. Na zgromadzeniu lndowem, jakie odbyło 
się 23go bm. wygłaszano namiętne mowy i n 
chwalono aby na następną środę zwołać nowy 
olbrzymi meeting w celu objawienia sympatji dla 
strajkujących. W  Reading (Pensylwanjs) .‘tłum 
napadł na milicję, która zmuszoną z«st*ła dać 
ognia; przyczem 7 osób zabito a 2 i było ran­
nych, następnie jednak arsciał dostał się w ręce 
powstańców. W Harrisburgu zaszły również nie 
purządki i z t. gc powodn rzad nakazał uzbroić 
pi nci rnibi Gubernatorowie Stanów wschodnich 
bfiarowili zagrożonym Stanom swoje poparcie.

v V  o j r i a .  ‘

łiaropojskk te a tr  w ojny,
KorbSpondent moskiewski Gotusu douosi z 

Ginrg ,‘wa 21. lipci • Tylkocom się prztpiawił 
nir-daloko Rnszcznkn la  drugi brzeg Dunaju; 
itn  zczaS zupełnie otoczouy przez wojska nasze 
stojące o 11» wiorst na zachód i na 7 wiorst na 
w& hód od Dunaju. Lada chwilę m a ż e  
p r z ^ j ś ó d o  w a l n e j  b i t w y .  Pod Rn- 
■zbukiem stcią Uorpasa: 4., 12 i 13 ; związek 
między niemi a wojakami w. ka. Mikołaja w 
Tymowie, utrzymuje się ciągle. W  Dobruozy 
znajduje się wojak naszych nie więcej nad 50 
tysięcy Trny dni tema pud Razgtadem przyszło 
do hilku ważniejszych potycztk. „Turcy wido 
czoie zostali odcięci od Rargmdn i Sznmli, bo 
inaczej 26cio tysięczny ich korpus nie szukniby 
schronienia w Rnszcznkn , którego garnizon o- 
becnie, według u tszych obliozeń, wynosi naj- 
mnibj 50 ooo. Zdrowie żołnierza nie pozostawin 
nic do życzenia. Dzięki ciągłym sukcesom, za­
pał ogromny".

„Trawie naprzeciw samego Rnszcznka, pod 
rumuńskiem miasteczkiem Parapaa, urządzona 
została komunikacja między obu brzegami Du­
naju. 01  Parapan do Ginrgiewa, pół godziny 
drogi8.

Z optymistycznego telegramu AeiMPonnenta 
moskiewskiego, nie widać wcale, aby Rnsrcznk 
był o t o c z o n y ,  bo, ie Moskwa stoi o 7 kilo­
metrów na wbohóa i o 15 w zacna i  od Ru- 
szczuka, nie jest jeszcze dowodem, by obie czę­
ści moskiewskie stykały się z sobą Ozęśó bo­
wiem stojąca o 7 kil. na wschód, widocznie się 
Przeprawiła pod Tarpanem  z lewegi brzepm i 
nie należy dc w o js k  nsstępcy tronu, który nż o 
15 kilometrów stoi od twierdzy, gdzieś w oko 
ncfck Piigobu. Gessrnewics jeszczs nie zdobył 
Basaraby nad Lom im , jeszcze nie przekroesyf 
tej rzek i; dopóki tyck dwóch rzeczy nie dokc- 
nal ni® może byo mowy o połączeniu „ię jego 
z oddziałem zagrażający u z pod Parapanu, a 
tatom nie moi&e być mowy i o otoczeniu Rn- 
s*(>*uka. Jak  wiadomo z u s r  ą ,  dotąd nie przy­
szło pod Ruszcztkiea do u i e 1 fc i e j bitwy 
tylko do niewielkiej zapewie u ta rcu i koło Ka- 
dikiói, a z powodn dwukrotnej przegrani j mo­
skiewskiej pod Plewną, należy się spodziewać, 
że raczej przyjdzie do spiesznej rejłeraay na­
stępcy tronu i  pod Ruszozuka, aniżeli dr wiel­
kiej bp wy pod Rnszcznkiem. I  książę Mikołaj 
zmuszanym może bęłzie czemprędzej z Bałka­
nów umykać, jeśli' tylko Osman passa z pod 
P lan ty  dziaU znacznemi giłam, na komunikacje 
moskiewskie z Sistową. D*myśiać się należy, że 
krom wojsk i  Widdynia Osman pa&»a ściągnął 
k t  sobie także wojska z pod Sofji i Nisza, co 
może wynieść wcale poważną cyfrę, najmniej 
50.000.

Według telegraficznego doniesienia ns osta­
tniej radzie ministerialnej sułtan postanowił roz­
winąć chorągiew proroka. Wziieriianie chokągwi 
proroka równa się proklamowaniu weny za 
wiarę; każay wtenczas muznłraanin w miarę sił 
swoich walczyć powinien osobiście, lub orzyczy­
nić się do walki. Chorągiew proroka — Saidżak 
Szerif — rozwinął był ostatnią rażą w lipci roku 
1826 su łta i Mahmnd i i . ,  dziad obecui? panują­
cego, powziąwszy zamiar wytępienia Janczarou 
zbuntowanych Ceremonja rozwinięci’ chorągwi 
odbyła się wtenczas w sposób następujący J

Wieczorem w wilję duia tego, zawezwaw­
szy do pałacu ministrów, Szeraa-nl Islam, oraz 
dwóeh sędziów wyż&zych, rnmslijskiego i ana 
tolsiciogo, sułtan oświadczył, iż zamyśla naza­
jutrz rozwinąć chorągiew pro-oka. ZeOrani przy­
znali si ntznosć sułtanowi, i zaraz Szeik ul Islam 
napisał „fetwę8, w htórsj wyraził, iż w koianie 
napisano stoi, ze bnnt wojownikow przeć w L  
kalifowi jest tem Samem, co „Fitnah" (t. j. ró­
wna się podburzaniu przeciw sar mi Bogn), i 
żc zatem sułtan ma prawo wytępić Dłutowników 
tak, ażeby z nioh ani śladu nie zostaLo. Po na­
pisaniu fetwy ministrowie z sędziami wyszli, i 
w pałacu został jeden tylko Szeik-ul-Islanr by 
z sułtanem spędzie noc całą na modłach do Naj­
wyższego, co też rzeczywiście się staio. Gałą 
noc sułtan z Szeiriem al-Isłammn zanoaił modły 
do Boga, aDy Bóg jemu, sułtanowi, jako Kalifo­
wi, użyczył ia z  ji&scze pomocy do wytępienia 
nieprzyjaciół wiary.

Nazajutrz wczesnym poranuem w asysten­
cji ministrów i dygaiw zy państwa udał się suł­
tan do komnaty w starym seraju, w której o- 
prócz świętej chorągwi przechowuj* się i inne 
po proroku relikwie. Dygnitarze i ministrowie 
mieli tą razą wyjątkowo szable przy boku. Ule­
ma odczytał opisanie żywota proroka, pcizem 
miał kazanie, w którem zapewni: zgromadzo­
nych, że wszystkie wrota raju stoją dla mek 
otworem.

Następnie zlliżjwszy się 7 uszanowaniem do 
skrzyni, przechowującej chorągiew proroka i o- 
tworzywszj skrzynię, bzeiknf-Islam wyjął % 
niej chorągibw i począł rozwijać 40 osłon jedwa­
bnych, w które chorągiew zawsze obwinięta. Za 
każdem spadnięciem jednej z tych osłon, wszy­
scy obecni, iue wyjmując snłtana, rzucali się na

(Ciąg dalszy.)

IY.
YastyiPe, dziedzictwo rodziny Lncanów, 

leży w pobliżu morza na zachodnim Krahcu Nor* 
mandji. Wznosi się tam w lesistej ozolicy dwór, 
rodz ’j zamczyska, o wysrkich dachach i żela­
znych krużgankach, przypominający epokę Lu­
dwika XIV. Jes t on zbudowany na miejscu 
starożytnego inmna, sterczące zwaliska którego 
stanowią dotąd 07dobę parku. Poprzedza go 
długa aleja z rozłożystych wiązów, a cała miej­
scowość nosi piętno smetnego ustronia. Zn nim 
rozpościerają się stepy het... daleko, i dochodzą 
aż do przylądka la Uhgue w kształcie płasz­
czyzny trójkątnej. Obszary krzaków różnobar­
wnych i krzewów iglastych, kamienne piaty bez 
tynku, gdzieniegdzie krzyż granitowy, bałwa­
niące się w oddaleniu fsle Ozeanu, oto widno­
krąg krajobraz* dzikiego, snrowego, ale wspa­
niałego w ssrej majestatycznej grozie.

Vostyille, to miejsce rodzinne Jerzego. Uko­
chał on je był w wiekn najtkliwszej mh dości, 
a poetyczne wspomnienia, przywiązane do tego 
ństronia, czyniły mu je zawsze pożądanem. Od­
bywał też doń corocznie pielgrzymkę pod pozo 
rem polowania. Od obwili dopiero małżeństwa 
oJmóWłł sobie tej przyjemności, nie chcąc pozo- 
s|AWiaó Klotyldy si niej, zmuszonej zatrzymać 
« ę  w Paryżu z powodu córki. Umówili się atoli 
°boje, ii spędrą sezon w Yasty ille, skoro tylko 
odzyskają wolność.

Klotylda znała to u tronie z samych jeno 
zachwycających opisów męża. Polubiła je przeto 
w >anfanin, zanim doń prsybyła; gdy "jednak 
powóz u wożący państwa młodych ze stacji kolei 
żelaznij wtoczył się o imierzchn między ponura, 
okryte borem wzgórza, dreszcz przeszedł po 
ciele pani de Lucai.

— Mój przyjacielu, — zagadnęła męża — 
twoja siedziba wygląda coś na zamczysko Udolfal

Lncan tłnmaczyl jak, mógł siedzibę, i dał 
się słyszeć w końcu, i i  porzuciłby ją natych­
miast, jeśliby przy świetle dzienne n niepodoba- 
ła się małżonce.

W rzóczy samoj Klotylda polubiła Yastyil- 
le Chwile jej szczęścia, tak dotąd ograniczone, 
płynęły w tej samotni uroczo, wolno, swobodnie. 
Chciała przepędzić w niej i zimę, w oczekiwa­
niu na JuJję, mającą powrócio do Francji w po 
ozątkach następnego roki. Lncan sprzeciwiał 
się trochę zamiarowi, który w jego mniemaniu 
zakrawał na zbytni heroizm ze strony Paryżan­
ki, uległ atoli z tą błogą myślą, iż romantyczna 
okolica, bęaąca świadkiem je go marzeń dziecin­
nych, obejmie i złoty wiek utiiośoi. Prs.ypn«ozat 
zrboZtą, że i miłe sąsiedztwa. iaku t< ż częste 
odwidziiy baronowej, urozmaicą Klotyldzie je­
dnostajne chwile.

Pai de Pers me była od tego. jakkolwiek 
życie wiejskie w ogóle nie miało dla niej powa­
bu, a Vastv'he szczególnie oddz’aływ*ł złowie­
szczo na jej system nerwowy. Utrzymywała, iż 
słyszy jakiś szczęk w marach, jęki nocne w ga­
jach, i że zasypia ze strachem w oświeconej ko­
mnacie. Roztaczające się po prawej i lewej stro­
nie przylądka fale morskie, które mile nęciły 
oku każdego, zrządzały baronowej przykre u- 
czuoie.

— Prześliczne, — mawiała — dzikie jak 
natura, lecz dostaję od nich zawrotu głowy... 
jak gdybym -^'azła na wieżę Notre Dane. Poj­
muję wasze uniesienia, moje dziatki, bo miłość

upięknia wszystko, lecz darujcie mi, że ich nie 
dzielę z w*mi ^JNieiilo d*. jestem zachwyoió się 
tą nagą przyrodą! Lubię do pewnego stopnia 
sielankę, ale tu nie ma sioła. To pustynia!... 
Arabia-Skalista... nie wiem, j k ją nazw&A Co 
zaś do twego zamku, kochany moj Jerzy, prze­
bacz mi... ais to czysty kryminał... założyłabym 
się, że tu  zamordowan® kogoś.

— Ależ baronowo i mitygował za losząc się 
od śmiechu Lncan — co ież jejmość prawi... 
Znam historję mych przodków i mogę zaręczyć...

— Upewniam cię, mói przyjacielu, upe- 
u niam, pooznkaj tylko należycie, a obaczysz, iż 
tu nić obyło się bez zbrodni... dawnemi czasy, 
rozumie się, gdy się jeszcze nie żeiewanol...

Julja pisywała często do Klotyldy. Listy 
jej składały jakby dziennik podróży, redagowany 
p« djabelskn, z^derzająoą orygnalnością stylu, 
gdzie żywość wrażeń była przeplataną odcie­
niem głębokiej ironji, właściwej autorce. Wspo- 
miiała także o mężu, .acz krótko, pobieżnie, za­
wsze na jego korzyść. Osobę z*ś LncanA za­
mieszczała W post tcripium

Pan de Moras pisywał rzadziej. Nie widział 
nic we Włoszech oprócz żony swojej. Wychwa­
lał jej wdzięki, potęgujące się bez przerwy ra. 
klasycznej ziemi w zetkmęciu z cudami sztuki, 
wycJskającemj swe piętno na jej całej jaźni, sła­
wił jej smak wyborny, jej umysł, a nawet i oha- 
rakter, Pod względem ostatniego dojrzała b*r- 
dio, tak dalece, iż uważa ją na awój wiek zbyt 
roztropną i poważną Szczegóły powyżsi* cza­
rowały Klotyldę, rozlewając w jej duszy balsam 
gojący wszystkie rany przeszłości.

Listy brab^go były zadawalniające nie ty l­
ko co do teraźniejszości,* ale i przyszłości. Wyj 
raził s>ę, iż poczytał za stosowne nie nelfgaó 
na Jslję  o pojednanie się z ojczymem, dostrzegł 
iednak, że jest jnż ku temu usposobioną, i że 
■llatego wspomina jej coraz częściej o st r-j 

| przyjaźni, łączącej go z Lucan’em, o ich współ 
ięj przeszłości, niebezpiecznych przygodach po

dr/ży i wypraw wojskowych, o igraszkach lat 
młodzieńczych itd. Nadmienił przytem, jak J u ­
lja sfuctała tyok opowieści bez *stręł.i* — oo 
wifksra! sama je niekiedy wyzywała, jak gdyby 
^ałnjąo uprzedzeń swoich, i w chęci usprawie­
dliwienia się przed włabnem sam eniem.

— Dońi ze, Pyladzio, mów mi o Oreście — 
miała się odezwać lo męża.

Państwo de Moras przepędziwszy w* Wło- 
szeoh zimę i początek wiosny, zwiedzili Szwaj­
carię, gdzie zamierzyli bawić do połowy lata. 
Państwo de Lncan postanowili udao się do nich, 
abj przyspieszyć zbliżenie się, które po obja­
śnieniach Piotra zdawało się być kwentją prostej 
formy. Klotyllu gotowała się jsz zawiaóomió 
o n^wym projekcie córkę, gdy pewnego majowe­
go poranki otrzymała list z Paryża, treści na- 
stępującej:

„Matko ukochana!8
„Jnż po S^wajcai (i !... za wiele Szwticarji! 

Otoż jestem. -Nie rób sobie SHbiekcji. Wienij 
j tk  ci jest dobrze w Yastyille. Pojadziemy sa­
mi do cig i wkrótce i powrócimy wszyscy ra­
zem pod jesień. Zostaw mi tjlko dii kilka, 
abym mogła urządzić tu mieszkanie dla nas.

„Minęliśmy tymczasem w Wielkim Foteli. 
Nie tajeckiłsm do ciebie z tysiąca powodów, 
ani też do babki, pomimo, że mi ofiarowała go 
ścinę nader łaak»wis — Ach, na B oga! moje 
dziatk . to niepodobna... w hotelu!... to nieprzy­
zwoicie- Nie możecie zostao w hotelu! Spro­
wadźcie *ję i#  mnie... Wprawdzie nie będzie 
wam dogodnie... jak w obozie.,, kucharka mi zre 
szt-ą zachorowała.. jnż lic nie powiem o bołwa 
lie  stangrecie, co ma skałkę na oku.. A leczi 
mu tó było, mój Boże, nie uprzedzić mię?.. 
Spadacie mi jak dwa wazony kwiatów; ktoby 
się spodziewał ? Zdrowi przynajmniej jesteście, 
o! najmilsi. Nie dopytiję się, bo to samo wpa­
da w oczy. Ty, koteczko, wyglądasz jak gwia­
zda... obetrzyj oczęta, bo ci bardzo płoną!... A 
propos, duże macie z sobą pakuku? Goż po-

cząA trzeb* go pomieśció w salonie, a dla was 
si n j  jh odstąpię ro jj pokoik Najmę kobietę dc 
- *f woźnicę od remizy.. to mię me będzie 
deranżowaó oynajmniej, bynajwniei!...

„Krótko mówiąc, nie pizyjęliśmy.
,.C!o zań do prędkiego powrotu naszego 

rsfnz tak się miała: — Zapewne przyjacielu, 
ozwajcarja j tż  cię znudziła — rzekłam do mćgo 
męża.

— Z nilz iła  — odpowiedziało wierne mi 
echo. — W ięc wyjeżdżajmy!

„I pojechaliśmy.
„Szczęśliwa myślą uściskania cię jak naj­

prędzej mateczko
w u S. — Upraszam p. Lncan a, aby mię nie 

zatrwożył.8
Dnie następne ubiegły Klotyldzie na przy­

jemnych zajęciach. Sama wydobywała z nadsy­
łanych ustawicznie pak pudełek i paczeL rze­
czy należące do jej córki. Rozwijała i składała 
z troskliwością macierzyńską sukienki , stroiki, 
gorsety, cieniutką a paohnącą bieliznę, zwiastu­
nów przybycia Julji. Lncan spoglądał z zazdro­
ścią, ilekroć postrzegł krzątającą się małżonkę 
z pewnyn. rodzaje id nabożeństwa około tych wy­
twornych rupieci. Uczęszczała ona nawet do 
stajm, w celu odwidzin wierzchowca Onlji, któ­
rego w ślad przyprowadzono. Dawała mu cukier 
z ręL, głi okała, gadając do niego. Ozdobiła nad­
to  najprzedniejszemu kwiatami i ziel onemi gałąz­
kami apartament, przeznaczony dla państwa 
młodych.

Te lube zatrudnienia skończyły się wruazcie. 
Ósmego dnia po powrocie dc Paryża Julja dała 
znać matce, że wieczorem opuści wraz z mężem 
stolicę i że nazajutrz sraną w Cb?rbonrg’u, naj­
bliższej stacji w kierunku do Yastyille.

Klotylda kazała zapreądz do powozu, któ­
rym miała wyruszyć dla zabrania nowosenoów; 
pan de Lncan zaś postanowił wyjęci *ó konno 
ta  przyjęcie szanownych gości. (C. d. u.)
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ziemię i wołali wiM m głc3fcm: Eszad an la
Jlahi ill* A lh h , Wa-M»haniad Rassul Allahlu 
co znaczy: Wyznaję głośno, że n’ema Boganaó 
jedynego Boga, a Mahomet jeg ’ prorokiem! A 
gdy nareszcie pokarała się chorągiew proroka, 
to znów wszyscy rzncili się plackiem i bijąc tym 
razem czołem g ziemig, po trzykroć krzyknęli: 
Bóg jest wielki! Bóg jest wszechmocny! Bóg 

jest pełen chwały: itd. aż do trzech razy po 
wydanin którego to okrzykn mahometańsko ■ ka­
balistycznego s ił  tan ucałował z nszinowaniem 
najdroższą relikwię, a po snłtauie wszyscy obe­
cni, ale nie samą relikwię, tj. chorągiew proro­
ka, lecz tylko szmatę jedwabną która k i  temu 
na kilka minut kład de się na chorągwi, by tro­
chę na niej sobie poleżała. Nikt oprócz snłtaua 
nie ma prawa dotknąć się niby tej wielkiej świę­
tości.

Po dokonanin ceremonji ncalowania, Szeik- 
ui Islam przybiwszy chorągiew do drzewca, po 
dał takową sułtanowi, a t cn znów ulemie, wy­
znaczonemu do noszenia chorągwi, poczem wszy­
scy krzyknąwszy: „Allah akharta — Bóg jest 
wiulki — dobyli uiieczy i tak z d o b y tk i mie­
czami |rwft»dmi szli naprzód' Ma przedzie cho­
rągiew. potem snłian, a po sułtanie ministrowie 
i dygnitarze, wszyscy z obnażonemi mieczam..

A gay 'stanęJ przy pałacu sułtańsk im, za­
stali już tnm niezliczony tle n  „ wieray li * z do­
bytą bronią i odwiedzionemu pisrolet&mi, oczo 
kulący aa u kazanie się chorągwi proroka. Jak  
tylko j  się nkazała, < tam wściekle rzmdł się na 
Janczaiów mordować Janczarowie naturalnie 
poozęn się bronie, wjzezęła się sroga walka i 
tumnlt, i chorągiew zaledwie zwolnił mogła się 
posawaó na plac Atmeidan. Krez była ohroj im; 
tysiące głów odciętych iysiące trapów w ‘-Auoj 
chwili zasłały nlice, a najbardziej plao Atm sidan, 
na którym satrtymata się •horągiew. Na „laca 
atmeidan krwi oyło pu kurtki- a tu- ijnów i 
głów odrąbanych, co niemiara. Mała tylko liczba 
Janczarów zdołała njść ćmieici. palwu ąc się n 
cieczką; wazyicy zostali wymordowani. Prze­
lano przytem także nie m a') krwi niewinnej al­
bowiem. dnia tego wolno było każdemu wyznawcy 
proroka, obwiniwszy nieprzyjaciela swego w 
sprzyjaniu Janczarom, ściąć mu głowę naty h 
miast. Na dragi dzień po tej rzez’, wc wszyst 
kick meczetach odbyły się nabożeństwa dzięk­
czynne,

Raport ks. Mikołaja do cara o dz:ałm ?sch 
wojennych po dzień przeprawy nod Siitową, 
sprawił jak najgorsze na RamułÓw wrażenie. 
Kozżąjiło Rsmnn.w nsjbar.uiej, ze nie dość, fe 
w raporcie nie ma ani słówka o Rumuni i jej 
wojsku — któromu przecież zawdzięczać Moskwa 
powinna, iż bi ąo s:ę w eung możności pod Ka- 
lafatem, trzymało w szachu 30 000 najmniej 
Tsrków — ale nadt) z widteznem niezadowo­
leniem, bez żadnej deiikat iości, w. ksiąsę mówi 
o urządzeniach ramn'skich co do dróg żelaznych, 
a tern samem □ •‘jako i o rządzie rnmnńskim, 
który niby nigdzie nie srcie ntrzymać ładn 
porządku — słowem, oprócz nagany, ai> jednem 
jłówkiem w. ks. nie wspomniał oRumunji, przez 
co okazał jawnie, że ją 'gaaruje w sposób naj­
dotkliwszy, a przecież przed wojną co innego 
miał na języki tak ks>ążi jak i rząd męskie 
wski. gdy chodź’ło w Kiszyniewie o podbur/e- 
n a  Rumanji przeciw Tnrcji. Rutninja wtenczas 
była „pańtwem1, była „jprzymiemńwm po/ą 
n0nymu dla Moskwy — a tarez 1.. wzdychają 
R im ini i markotno robi się im na seict, widząc 
tiki* pospeiowanio esoby swojej.

A zjatycki teatr w ojny.

O wrażenia wywołałem niepowodzeń‘ami 
moskiewskiemi w Azji piszą z Petersburga pod 
dniem 11. lipca do /W er Lloyda: „Możecie Su 
bie wy&tawio, jak okro' nie przeraziła tn  wszy­
stkich wiadomość o zaniechania bombardowania 
Karsn i o cofnięciu się wojsk moskńwskioh do 
Alekssndropola. Już  rano rozeszła się wieść, że 
Kars otrzymał odsiecz, i że jenerał Melikow po­
śpiewy! z armją swą za w. księrem do Ale- 
ksandropola. LLimo że to był dzień świąteczny, 
tłoczyła się pnblicsność do loka’a redakcji dzien­
nika urzędowego, aby się dowiedzieć o bliższych 
szczegółach walki na azjatyckim teatrze wojny. 
Tntaj tak samo jak i w biurze „militarnej ko­
misji cenzuryJ ni« wiele się dowiedsiaio. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że pod wzglę­
dem militarnym odwrót wojsk moskiewskich lo 
Saimn i Aleksandropo’a a a  wielkn znaczenie. 
Pominąwszy to, że bardzo demoralizująco i de­
prymująco musiał wpłynąć na wojska moskiew­
ski* ; odwrót ten dowodzi, że moskiewscy do- 
wódzcy oswajają s*ę już z myślą przeniesienia 
teatru wojny aa^tem o-jim  moikiewshie. Mie­
szkańcy pogranicznych obwodów moskiewskich 
jnż przed tygoluiem uciekli w głąb kruju, a 
dzis nadeszła z Erywann wiadomość, żc ztamtąd 
setki familji uciekły do T* flisu. Telegram urzę­
dowy dodaje: „Uuosobienie jest nieco zaniepo­
kojone." Położenie na azjatyckim teatrze wojny 
obecnie mniej więcej tak się przedstawia W rę­
kach moskiewskich znajduje się jeszcze Arda- 
han, daim i cytadela bajazydzka. Pułkownik 
Kowarów, który otrzymał rozkaz, aby bądź co 
bądź starał się utrzymać w Ardah&nie, n . do 
dyspozycji 4000 ludzi, 90 diial, ma dalej 7 nie

a to tern bardziej, że otrzymał rozkaz, aby bro „Poiskę w czasie trżech roz/turów,0 dzieła L4 alta, 
niłPoti, a jenerał A łohazow rortz bardziej mtę- Mickiewicza, Mochn; bieg", M rasldecj, Bolesławity, 
pije w tym kicruiku przed powstańcami. Po- Pola, Trentowskiego, Siemińskiego, Niemcewicza itd , 
nieważ towstańcy abcbascy obeszli jego prawe czternaście tomów „Pamiętu ków * XVIII. *Dki 
skrzydło, więc Ałhazow musiał już opuścić nielic*ąc mały dział pr/e wal nie treści histerycznej, 
Illori i cofnąć s‘ę do rzeki Q-r*lis*i. Tymczasem których wyiu uśnie zajęłoby zbyt wiełe miejsca, 
z Tereku złąd przed dwoma tygodeiami donie-, Wazyatkie fcydane przez niego dziełu odznaczają się 
siono ofiojstaie o przytłum eniu powstania, do- piękną formą zewnętrzną, a nidktóre jak np. „Kun- 
noszą o nowem „zwycięitwie* pułkownika B v rad Wallenrod" z ilustracjami A Zalewskiego megą 
tiaiowa. Ponieważ w telegramie jest mowa o współzawodniczyć i z najwykwbtniejszemi wydaniami 
nfortydkowanej pozycji powstańców, więc z tego, zagmicznemi. Z pi^yjennościi, dzielimy się z czy- 
należy wnosić, ze liczba powstańców, musi być telnikami wiadomością, że p, Ż weźmie udział w 
wcale znaczna. Podczas gdy w Czeczni powsta 
nie przybrało wielkie rozmiary, donoszą z w ła 
dyha ukazu, że takie w Dagestanie i Swauecji 
należy się każdej chwili spodziewać wybnehu.

Telegraficzne binro Hirscha otrzymnje z 
Erywonn telegram z dnia 21. li dc a następującej 
treści: Pomwąnie się wojsk tureckich ku Igdyr 
wywołało tak strach, że wszyscy mieo*ańcy 
opuścili miasto i uciekają do Gruzji. Tatarzy 
zaczynają się ruizać. Nad morzem llaspijskiem 
jnż podobno powstiili. .

Dziennik francuski l’Exploration podaje na­
stępujące dane o liczbie muzułman na Kau­
kazie :

Liczba właściwych górali dochodzi do 900 
tysięcy; z tych tylko 10 tysięcy pi awosławayoh, 
większa częśo całej powyższej Ldnośei należy 
do plemienia Abchazów •, Osetyńców. Kanka/- 
kicW Tatarów jecc około 980 tyciąc^, z tych 
480 tysięcy zamieszkuje gubernię bakińską; 
prócz mon /anuaszku e w tejże guberaji 10 ty­
sięcy Muchę li i 25 tysięcy Ormian.

"W eiiaawetpolakiej gub er nj i zamieszkuje 
34u tysięcy mebometan, 195 tysięcy Ormian i 
17 tysięcy M .skali.

W erywai8kiej gubernji jesc 260 Ormian,
185 tysięcy mahometan i 11 tysięcy Moskali.

Górale mahometanie zamieszkują głównie 
dageitański obwód i liczba ich wynosi 490 ty­
sięcy, Moskali zaś tylko 10 tysięcy.

Liczby te pokazują, jak ciężkiein jest tam 
wobeo szerzącego się powstania położenie Mo 
skali, których cyfra w stosunku do mahometan 
jest prawie nic nie znaczącą.

Według d lszych doniesień pomienionegc 
biura telegraficznego, stacza jenerał Ałcbazuw 
codziennie potyczki z Turkami i c I m zape 
wnienis. sobie na wszelki wypadek linji tdwro 
tnej ku rzece R un, ttlegrafował o przysłanie 
sobie żelaznych łodzi. Obawiają się wylądowania 
Turków pod Redut-Kile

A u H f r j b  1  W ę g r y .

P e s z t  24. lipca. Urządzający zebianie ln 
do we, mające się odbyć we czwartek w ujeż­
dżalni , wydali do mieszkańców następującą o- 
dezwę: ,,Opuya publiczna Węgier nie może po­
zostać oDcjętną wobec postępków barbarzyńskie­
go mocarstwa, zagrażających bezpieczeństwu 
Europy i najświętszym prawom ludzkości; obo­
wiązkiem jej jest wykazać swoje współczucie dla 
ofiar i obdrzeńie wywołane popełnianemi wzglę­
dem Men okrucieństwami.“ W odezwie tej za­
praszającej do jak najliczniejszego zeorauia się, 
jest również wzmiauka że Klapka Dęazie obecny 
u& zgromadzeniu.

— Przy udziale wielu deputowanych i oby­
wateli dnia 13go odbyła się w Peszcie „pod 
Orłem" przedwstępna konferencja dc zgromadze­
nia ludowego, które zamierzono zwołać we czwar­
tek. Przewodniczył Pr. Pulszky. Simonyi za­
wiadomi! , że właściwym powodem konferencji 
jest obecność jenerała Klapki, który będzie mógł 
dać zajmujące wyjaśnieni* o obeemem półcieniu 
Tnrcji i jakie w interesie j»j kroki wypadałoby 
poczynić. K a h s  życzy cobie by zcoranin odjąć 
wszelki char;.ktar demunstiacyjny i w interesie 
porządku wno«i by wybrano komitet, któremu 
j3dnc3zesni8 bałoby powicrzonem wożenie rezo- 
luoji. P a 1 a * k y mniema, że rozolncja powiana 
być ułożona przez konferencję i proponuje na­
stępujące cztery punktu: 1) Zgromadzenie .a- 
dowe wyraża zupełue swe zaufanie do polityki 
rządu w przekonaniu, że ten dopilnuje inUrcjów 
krają; 2) wysw/bodzenie Bułgarów i Słowian 
nie stoi w sprzeczntści ani z syiupatjami ani s 
interes-mi "Węg.er; 3) życzymy sobie integral- 
kuści Tnrcji i poczytujemy takową za niezbędną 
dla naszych intere*ów; 4) ponieważ ulział w 
wojnie nie ltży ani w interesie kr?’i ,  ani t^ż 
nie jest popularny, ponieważ dale; pokój p?żą- 
d*nym jest w interesie ludzkości, rząd zedhce 
zitem, o ile to jeat w jego mocy, takowy starać 
uią przyspieszyć, a przy jego zawier&nin iaiera- 
sa kraj* zabezpieczyć. H e l f y  robi uwagę, że 
słyszał od samego Klapki jako Turcja krótki 
tylko czas trzymać .ię może. Życzy sobie za­
tem by w rezolucji położono naciik na z, bop ie­
czenia Turcji. P  a l*a % t  h y (redaktor Ellmora) 
sprzeciwia się żądaniu raedjarji pokojowej, po- 
czytuąi take^ą na teraL za przedwczesną. 
S i n  o n y i oświadcza że zbyteczkem jest goto­
wanie ufiiości ku rtądowi, jak również nie jest 
potrsebnem wyrażenie synpatji dla Tnrcji, ale 
w piorwszej 1-Hji postawić uależy z3Atrzeż6nie 
przeciw Moskwie- 1 o 1 ó z k y wazakże oBwiad- 
czjł, W tylko W taktem zgromadzenu puyjmie 
ndijtł, w którem zawotowana _  «.dzio ufność dla 
rządu, K  a a s nadmienił, że Tiszy zawdzięczać

lwowskiej wystawie i friedloty kompletny zbiór 
swych wydawnictw; zbiór ten ok&fte, co może zrooic 
jeden człowiek energiceny i prawy, choć się ma do 
walczenia z takim ksiątkowstretem, na jaki społe 
czność nasza chn nic cnie choruje.

M ia n o w a n ia . T. Alfons Pjrfn został za 
nuanoT-ny seirbtaiztm po ztewym we. Lwowie, a 
Sterał Steraraa nauczycielem gimnazjum orientalnego 
w Snczawie.

O s tr a s z n e j  o b r e p u o s e i  otrzymał Czas 
doniesienie „ze wsi". Oto pisze mn jakiż zakryjŁjan 
jezuicki:

„Jeden z księży mnie znajomych odebrał ze 
Lwowa pocztą paczką, zawierająoą 300 egzemplarzy 
„mowy papieża powiedzianej do pielgrzymów poi- 
-kich*. Posyłam wam egzenphrL tej mowy, drnko- 
n_ny jak świadczy podpi;  ̂„nakładem Adolfa Mitt'ga, 
w dvokaiiii Rogoszi/; a jest to, o ile mi się zdaje, 
przedruk tekstu, jaki Gazeiu Narodowa i Dziennik 
Polski ogłosiły. Do prze-yłki dołączony był list 
be z i m i e n n y  wyrażający żądanie, aby egzempla­
rze rozlano w par&iji, z dodatkiem, te jeśli potrze 
ba, orngie tyle się ich prz-yscln itóż jest tym da­
wcą tak hojnym we Lwowie ?*

" Dla uspokojenia Czasu, który onego czasn oski. 
molo wał przemową Ojca św., przypominamy, że przed 
tygodniem podaliśmy w Dziennikn wiadomość o tom 
wydawnictwie, które został; wiaooznib podjąte w tyn 
zamiarze, aby Ind wiedział, no Ojiiec św. mówił 
Nic naturalniejszego, jak faki zmniar, zwUszcta je 
żeli klika jeznicka posiaraia sią o to. aby przed In­
dem zataić słowa prpieża P, Zekryctjan pyta: kto 
taki hojny? — Krótka i .  to odpowiedź. Hą indzie, 
którym klika jeznicka i zmartwycnwitańcza jeszcze 
me zdołała wyłudzić wszystkich pieniądry, i ci In­
dzie nie mają obyczdju sprzedawać rzeczy świętych, 
jak to jezuici czynią ze tuszami i oapnstami,

Z a b a w u  s  ta ń c a m i na dochód atowarz. 
rąkodzielmków l^ow ;ki h „Owiai.J! ‘ odbąJzle *ią 
w niedzielą dnia 29. b m. w laskn cesar-kim {Va\- 
»erwa;d)

T e a t r  l e t n i .  W ogrodzie Indowym Miłosza 
Stengla dzisiaj prz-idstawienie teatralna „Garibaldi,* 
komedja w 1 akiie, „Nieprzyjaciel kobiet* komedja 
w 1 akcie i „Consilinu facniutis,u komodja w 1 
akcie.

b e n le & ie n iJ  p o l i c y jn e .  D ua 11. b. m.
odebrała tnte;:za dyrekcja poLcji pakiecik pocztowy 
kobiecą adresowany rąuą, za który opłaciła porte 
rjnm 6 en Ten pakiecik zawierał mutryką nrodzo 
nia, passport podróży i inne doirnmenta, które jswtó 
cono poszkod >wanej stronie. Gnazalo sią, iż były 
zgubione z pugilaresem i kwotą 4 zfr. którą nie­
wiadomy znalazca, zapewne za iirygą przy sobie «»• 
jbrzymął.

Jan Wirski, lissąey lat 51/,, dzinbaty na twa 
rzy, bo»y, nbrany w czarnych unodenuacln i popiel i- 
tym snrancilni w taką czapką, powraoa,ąo ze szkółki 
dnia 23. b m. zblądżił i nie wrócił dotąd ao 
doua.

Złożono w policji weksel na 30 złr, z dnia 
20. marca 1877, znaleziony dnia 19. b. m. w ulicy 
Ossolińskich.

Dnia 23. b. m. skradziono sKiepn jubilera 
Rotola Volkera pod 1. 3 w rynku blaszanną skar­
bonką z napisem „na cele dobroczynne,“ z kwotą 4 
do 6 złr. dla abogich uzbieraną.

W kramikn n« Zarwanicy skra Ir'o no dnia 24. 
b. m. knpnjąeej p. Józefie S złoty damski zegarek 
o pojedynciej kopercie, griwirowanej, wartości 32 
rłr., który przy su km był przy,iąty.

Ajent policyjny Brait wyśledził i prryareszto- 
wał dnia 24 b. m, osławionego złodzieja Berman i 
Sied, który skradł parę złotych kulczyków Słnwie 
Laiidau, zarazem cdi brał Kolczyki, które były jut 
za bezcen sprzedane.

Ajenci policyjni Giinsberg i Bile*oh, śledząc za 
sprawcami kradzieży koni, przy arerztowali dma 23 

m. we Lwowie Taiibą tichw rzwali z Choiojowa 
przy której znaczniejszą snaleziono gotówką i dwóch 
jej wspólników, konie były już sprzedane, wóz zaś 
z nprzążą na parą kom i ptta na wiąks/ą ilość koni 
odebrano od przechowującego. Śledztwo w toku, wła­
ściciel woza i skiadzicnych koni niewiadomy.

Dyrekcja policji zarządziła 25, b. m. obławą 
nocną, priy której aresztowano 00 włóczęgów wstrąt 
do piać/ mających i innyih oiob szkod iwych społe-
C2 6Ólt4?H
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sikawki sprawić. Kręcz dziwna, że naw*t we dwo 
rze gdzie zarząd dóbr hr. Gołuchowskiego rezyduje, 
nie masz także żadnych rekwizytów pa^a-nych. Wzy­
wamy wiąc władze dotyczące i Łłagamy, by nas 
wz'ąto w opieką, kiedy jnż nie moin^ straży ogn o- 
wej zaprowadzić, to badaj prosimy o zaprowadzenie 
i czuwanie, aby resewizyta ogniowe, jak pa wsiach, 
każdy w łaś tioitl domu miał w porządn a i na po, 
gotowin.

W  B o r k a e i s - W ie lk ic h ,  urzędnik stacji 
kolejowej Bieleuki spostrzegł wałęsającego sią wło 
ścianina po -uynnch LolejowycL i czyniącego jakieś 
obserwacje. Zawezwany, aby ^sze lł z szyn, ponie- 

-.waż chodzenie po tychże wzbronione, odpowiedział 
hardo nie schodząc z torów: „JeżJi wam wolno, to 
wolne i mnie, ja taki sam czl .wiek jak wy. Nie wy- 
krzyknjcie pan baidzo, bo wkrótue my tn bąiziemy 
pauami ja& was wyreżem !x Takie pogróżki słyszeć 
można codsieniiie przy najmniejazej np osobności.

Z iL o jo w I - k a .  Do dnia 17 lipca było w 
Krynicy 1386 osób, do dnia 7. b. m. w Szczawni­
cy 1167 osób, w Swuszowicach 87, w Ciechodnkn 
1512.

W»L’«iaawa 24, lipca. (Różne wiadomości.) 
Wspomnieliśmy o zsgidkowym procesie, o którym 
niedokładne pogłoski zcjmnją opinjo warszawską. 
Cbodzi tn, j»k nmc objaśniono, o jakąś Kiikouast)- 
miijonową sukcesją podolską podobno po Komara h, 
tsnua M. pruyuyaszy dc Warszawy, wsparta przez 
jedaego z mettiiaiów dobrą reputacją sią cieszącego 
(Strasbsrgera), założyła piotensią do tejże sukcesji. 
Żo przecież jej jako nieletniej trudno było p.zed 
sądami wyacąpowiić, sformowano na prądce dlu niej 
opieką z wyboko położonych w hie armji urzędowej 
osób. Ob cnie prol urator pdobao uzyskał dowody, 
że cały interes jeit prostem sialbicrstwem, w skntek 
czego aresztowrno opiekuna głównego, jenerała M., 
a innjch członków opieki, między którymi pogłoski 
wymieniają by.ego senatora p. (ludowskiegu, Polak: 
rodem ale dobrre zasłnśonego Rojji, nwoLi.no z a- 
resztn tylko za kaucją.

Droga nadwiślańska z Pragi do Mławy jest jnż 
widocznie ostatecznie wykcńczoną akero rią przed 
dwoma dniami z objazdu gutarnji powrócił naczelni* 
kra.n, hialii Kotzebae, a e kudy otwartą zostanie 
na użyti k publiczny, dotąd jest rze j ą  jeszcze nie 
losstriygniątą. — Śialoca myś) w Petersborgn re 
zydn ącdgo zarządn tejże dr gi, zbudowania dwom 
warszaw** ig e  o pół miii ou mi a i ta, za przedmie 
eciem Pragę, dla ułatwienia ruchu osobowego z War 
ssawą ma być w h a  ipj*ób sjiustowaną, że na ku 
lei obwodowej w Waretawie pod eytidelą wzniesiony 
zostanie tymczasowy dworne osobowy drogi nad w? 
ślańskiej, kcóry -̂nż rozpoctąoo bniować Dworzec na 
Pradze jest lichą chałupą drew lianą, rzorzjstyo: 
dachen? blaszaoym pokrytą z dwom; strzolietemi wie­
życami orły mosioiewskic nnoszącemi. W ogóle ciiy 
sposób bndo?*y i oddawania na użytek pnbhczny tej 
orogi jasno wskazuje, ż* aroga va p.zez obcych bn 
dowaną była i nigdy doró .m.ć nie zaoia wzorowym 
drogimi wiedeńskiej i bydgoskiej.

Dowiaanjemy sią, że urzędnicy Banka Polskie 
go powzięli projekt założenia kasy zaliczkowej, któ 
ręj n*Uwn jnż została wypracowaną i przedstawioną, 
właściwej władzy.

Cazeta Kielecka donosi o fakcie następującym 
Zabawne qai pro qno spotkało w tych dniach 8 stu 
denców z uniwersytetu warszawskiego  ̂ zwidzających 
bogite w pyszną florę i majeci.atyozne widoki, pasmo 
gór Śto-Krzyzkich. Wiadomo czytelnikom naszego 
pisma, że w ob icnaj dobie liczba n«idzieay w Kiel­
cach doslągia zatrwtżaj^oej cyfry, ztąd policja nie 
poprzestając na poszukiwaniach w mieście, okólnika­
mi zawiadomiła ląsudnich naczelników powiatów i 
wójtów, aby bacuuą uwagą zwracali i» nieznane w 
mieście osobistości. Jakoś traf chciał, że 8 młodzień­
ców w nader skromnych kostiumach uwijało sią po 
ltaSaGh , posilałc w chałupach włościan, spoczywało 
pod cieniem wieczystych świerków — ztąd też pu 
onołcy gmmnf, upatrując w tern nieczysty interes, 
zatrzymali jako podejrzanych młodych pątników i za- 
Wiedli przed oblicze wójta. Wójt gminy, uj-zawszy 
tą sympatyczną drużynę a wolut ją ud nieproszonego 
towarzystwa pachołków, ngoścj i odesłał do Kielc, 
zuąd drogą na Piotrków udali się do Warszawy.

P o s n a u  24 iipoa. Pr/ułożona tutejszych Sióstr 
miłosierdzia naars się wczoraj wrac z 4 siostrami do 
Oświęcimia w Galicji, a dwie siostry do Berlina.

Chrząszcza „Colorado* znanego tąpiciela ziemia 
ków, który w ostatnich czasach praekradT się i  Ame­
ryki, swej właściwej ojczyzny, do Europy i zatrwo 
żył niemało ziemian, grożąo nową klęską, otrzymała 
pięknie wyrobionego, w naturalnej wielkości, tutejsza 
fabryka enkrów 8. Sobeskicgo w Bazarze. W m. łem 
pnd«łecskn pod szkłem widać na łęcie ziemiaczanym 
z liściami, najpierw jajka owadn, dalej pupę, 3 po- 
czwarui, z których najmłodsza ma 3 dni, wreszcie 
kompletnie jnż wyk jztałcone r̂o chrząszcza- O ile nam 
wiadomo, wyrób odd-je bardzo uebrze rzeczywistego 
cbrząizcza i kto mn się raz przypatrzy, rozpozna go 
od razn między inuemi owadami.

naruszonych jeszoze fortów i żywność n i 8 do      .
10 miesięcy. Komarów uchodź' /a  dzietnego i należy, iż Węgry nie są sprzymierzeńcami Mo- 
energicznego ufl era. Saim posiada wprawdzie;siwy. Do komitatu wyb/aiti zo*u..i między iu- 
ufortyfikowany obóz, nad którym pracowano dwa 
miesiące bez przestanku, ale z natury nie jest 
wcale obronny, i dlatego uie będzie się mógł 
długo trzymać Z ckol.czaości, iż działa obię- 
żuicze uwieziono do AJeksandmpola, można wno­
sić, iż Melikow nie myśli stoczyć z M«ktarem 
paszą bitwy pod Saimem, taes pod A Jck/.niro 
polem. Jeśli Muktar pasza i tę bitwę wygra, 
wtenc. u  k.ę«ka Moaksli będzie zupełną. M-li- 
kow będzie się musiał wtedy zamknąo w Ale-

nyn*' P«l>zky, Sim-nDł
Lloyd) PalasAy (E"morj i Toldy (Nem^eti 
Hirtap).

o Aron Mollinary odjechał dziś do Agram

Kronika.
LwSw d. 26. lipca,

0») J * K - Ż u p a n s k i  d a  w y s ła w ię
kiandropull, i t i  po dłuższyńi lub krótszym u-' lw u w n k le j .  Bez wątpienia jedną z nąjcsynniej- 
pływie za-B poddać się. gayż wśród obecnego *~,yoh i najbardziej zaiłnżoną firmą księgarską w 
stanu rzeczy na Kaukańe nie może wcale liczyć, Polsce JeSt zakład Kopańskiego w Ponnan-n. Nie 
na odsiecz. Nowe zwycięztwo tureckie wywoła przeiijmy, że niektóre księgtrnie V -ir-tawśhie mo- 
powszechne powstanie na Kaukazie, a powstańcy g t się poazizycic także dzieł.ml wielkiej wagi i zna­
n e  omieszkają przeciąć wszystkich linji komu- cz lięjszą nawet Ilością i Aładf w, Knpuński ednak 
nikacyjnych; już samo posunięcie się Mnktara przed wszystkiemi celuje obywatelakiem poję-iem 
paszy pod Kars miało ten skutek, że powstanie,' swych obowiązków, j*st on nie księgarcem przedsię- 
uważane już za przytłumione, ua nowo wybu- bijreą oblicfającym tylko zyski, tle ks ęg.rzwn pa- 
chło w Czeczni i Tereku. Jenerał Ogłobtio. któ- tijotą, który w pierwszej linji i przedewszystkiem 
ry stracił prawie wszystkich sztabowych i wyż- baczy na wartość dzirta dla >wrgo narodu. D;syć 
szyoh oficerów, zdołał dopiero w Osurgeti ze wymienić niektóre jego nakłady, iby się przekonać 
brać jako tako swe wojska. o jego działalności. Bjł on wydawcą wrzystkich

Wprawdzie udało mu ?ię Odeprzeć wojsko dzieł L«1 we a pieany:L na smigr uyi, d*i"l tak wa- 
tureckie, które wyią1owa?o w Szefketil, ale *ayf“ dl» ojmystej hiitoiji, choć u maijmi wyąt.. 
prafńopaj|nb|ue lie  idoła Mo długo itnym ać, kami w»io ni«pokupnych, wydal Krassaws Jego i

K r a b ó w  25. lipca Dziś o godzink 11. przed 
południem wybuchł w Wieliczce poiar, jak utrzymu­
ją, objk domu mieszczącego w sotie urząd po a ko 
wy. Przyczyna pcżaiu niewiadoma. Ogień szerz, rią 
kn warzelniom soli. Pociąg, który pojechał ztąd ćo 
Wieliczki w południu, zmuszony był cofiąć się do 
Bierzanowa, gayż pożar głównie rospoutarł się w 
pobliżn dworca kolei. Stras pożarna krakowska z si­
ka* kami pjspietzyła do Wieliczki wezwani ztamtąl 
telegrafem o pomoc. Pojeihali tam lówniel obaj wi­
ceprezydenci miasta dr. Weigel i dr. 8clumdt.

Dr. Szymon Samelson m iał stypandjum 132 
■t. z zapita Rozalji z Flatowów-LoweiiHteino wej, 
Feliksowi Dlngoizewskiemu, nczniowi szkoły reilnea> 
w Krakowie.

H u i l a i  j  n  23. lipca. Dnia 12. wieczór otru 
la się pani K. żona komisarza finansowego, zapałka 
mi. Na szczęście troskliwości lek- r kiej zawdzięcza 
tylko, że do tej pory śmierć nie nastąpiła.

J i» u v ti pod Lwowem 23. lipca. Sprawca osta­
tniego pożaru dotychaza nie wyśledzony, pomimo że 
podejrzenie pada na pewne indywiduum. Boleść serce 
kraje, widząc żywioł niszcząoy c«iy dobytek i mie­
nie takiej biednej rodziny, a j on V nie ma komn 
i z czem przyjść z pomoaę, wobac apatyj d» pu- 
gtępn nosie, r4dy gminnej- Nie maiz sikawki, ani 
beezki z wodą. ani osęk i olekier, a przy ostatnim 
pożarze nie było ani jednej konewki, dopiero nad 
nnern ukazało się parę zalewaczy niedopalonyuh 
zgliszcz. Ludność tntejaza rozpijaczona gapi się tylko 
z daleka; nieszczęście drugiego jest dla niej niejako 
rozrywką i ramiast ratować kr. Iną jeszcze rzeczy 
powyuoszone i zawadzają drugim w ratunku. Każ­
dego wieczora kładziemy się spać w stracha i oba­
wie, aby w takioh wyj tdk * <h i życia nie postradać. 
Myślałby może kto, że po niedawnej nauczce, któ ł  
vrzeszło 40 domów kosztowa1*, pomyślano na przy- 
izłość, aby podobnym nieszczęściom bodaj częściowo [ 

Wiudzić; gdzie tum, jąk nie było tuk nie mu za co;

n i e ń e *  24, lipca. (K ronika wiedeńska,) 
Dzisiij w południe w zaniku w Schóubinunie oloyla 
*ię urn zjsuść n n. utł następcy tropu Bulolfa uii- 
/awisłym, pr/yczem agendy oddal dotychczasowy n«n- 
cz cisi aicjfjłięcia film Latour w ręos ocbmUtrza 
dworu hr. Bumbelle». Fr/ed urojzyetością tą odbył 
■ię egzamin arcyńsięcia z maryiuiki wojuuowej, aa 
którym oprócz <seia’za obecni byli wiceadmirał bar. 
Fóok, kapitan korwety Joly i wieln oficerów mary­
narki. Wieczorem da wsi arcyksiążę pierv„zv obiad.

B u d a p e s z t  23, lipc Tntejize polskie sto­
warzyszenie wzajemnej pomocy 'obckjdziło tu wazo 
r;?j na svrzeinicy nroczystość inauguracyjną, którą 
zag ,ił prezes stowarzyssema p. G o ł e m b e r s k i  
Zapizaczył on, że w Polsce pod panowaniem moskie- 
wskiem zmieniło się cośkolwiek, chociaż niektórzy 
piszą i mówią o pojednaniu. Pogłoskami takiemi 
chcą Mo ikale puzbawić Polskę sympatji Polacy za 
wsze będą protestować przeciwko tyi&nji i me s.aną 
się narzędziami takowej- Mówca skończył teaatem 
na cześć wolności i braterstwa uarodów. Były jeazcze 
inne toasty. Obchód Zakończono obrazami z żywych 
osób.

Z  M o n u c h jo m  19 lipca otrzymaliśmy lis- 
nautępnjący:

Ze względn, iż niemal wszyscy członkowie to- 
waisystwa naszego z końcem bieżącego półrocza stu- 
d _ swe kończą, a doświadczenie lat ostatnich wyka­
zało, te na nowy przypływ młodzieży z kraju obe­
cnie liczyć nie można, postanowiło towarzystwo roz­
wiązać się. Zawiadamiając szan. pana o tern postano- 
Wianiu, dzięknjemy zarazem zs życzliwość, którą nam 
przy każdej sposobności okazywać rsesyłeś. Równo­
cześnie ośmielamy się odnieść do szan. pana z prośbą 
w sprawie kywo iu* dot-c tąsej. Na ostatniem swem 
posii uzenin tow. rzystwo postanowiło przekazać swą 
bibliotekę na własność jednej i  tych instytncyj kra-! 
jowych, których oei zacny popierać jest obowiąikjem 
każdego Polaku. Chcielibyśmy wito księgozbiór nasi

przekazać na wiaimość jut to jednej z ubcgicl sąil 
dla nauczycieli ludowych jut to jednemu z ty oh jfl 
łych miast w Poznański sm, Galicji lub na 8rJ ifj 
w którem żywioł polski dotychczas tego środka oświę. 
ty pozbawiony, już to w ogóle takisj ia*tytueji krę. 
jowej, którihy nasz księgozbiór w iposób poż/Ketay 
dlr rotwoin oświaty ljjdojMj suiytkowała. Niechcąc 
jednak zanLĆ niedokładnej naszej znajomości stotan. 
ków krajowych, odnosimy się 8Ł„n, pana z prośby
0 m di, w nadziei, iż nie zechce1./ nam tejże odmó. 
wić, i że nam wskażesz w jaki sposób moglibyśmy bi­
bliotekę naszą nojodpowiefiniuj rozporsądzić. Towa­
rzystwo kształcącej się młodzieży polskiê  w Mona- 
chjnm. Prosimy o odpowiedź pod udresem: J. Heń* 
pern, lagenieur, Miinchen, KarUtrasse łi, 59/111.

(Postanowienie szan. Młudzieży polskiej w Mo 
naaLjnm świadczy chlubnie o jej patrjot «,U J‘e , i tc 
nas spowodowało do ogłoszenia powyższego, jjgtn do 
osoby redaktora naszego wyitarowanego. Pf dokła­
dnej rozwadze rr.da nLSZc. jest: Księgozbiór wspo- 
maiony o&uować w całości C z y t e l n i  p o l s k i e j
1 z a k ł a d o w i  n a r o d o w e m u  w C i e s z y n i e  
(na Szlą«ku anstrjackicm). i w tym względzie snieść 
się z p. Pawłem Stalmachem tamże. Również pan 
Stalmach łechce się uaać pod wskaznuym adrosem. 
Red. Dzinnmkc Polskiego)

P a r u  22 iipca, (D ro b iazg i parysk ie .) 
Enrol Wiener, od dnóch lat podróżujący p0 poła- 
daiowej Ameryae kosztem rządu francuskiego, do­
nosi, is acstrł tię na szczyt góry Ulimani, najwyż 
»ży na jakim stanąć zdołała dotąd stopa luazk.. 
W wyprawie tej towaizys/yl mn inżynier Grnnucw 
i młody Peruwianin Ocamps. Wiener dosięguął 
wierzchołka góry, wznoszącego się na 20.112 stop 
nad powierzennią morza, duia 19. maja i nazwał go 
„Szczytem paryskim* (Pic de Pańs), co zatwier­
dził rząd Boliwii. Następnie w szklaunej hermety­
cznie zamkniętej rnroe umieścił dokument, upitująoy 
ten wy(8 lek i wiadomość o nim przesłał do Parysa 
minisWbtwu oświecenia.

Nadmienimy tn, że szczyt Chimborazo, na któiy du- 
stał się Lnuit id, rznoii się tylko na 16 000 stóp 
i że podróżni! amerykański Gibton, zamierzywszy 
wejść nu Illiinani dcsięgjął tylko wysokości 13.500 
stóp.

— Niedawno wykapaliśmy tu dochody, jakie 
Paryż śoiąwa z Pól Elizejskich. A oto ile mn przy­
nosi Latek Jbuluilaki Hipodromy w Lougcóamp i 
AuteoiJ 22.000 f-t, lodownie miejskie 47 000 Pre 
Catalan ż prawem koszenia siana w Laskn 16 400, 
basen łyżwiarski 6700 fr„ Jardin dacclimatation 
1000 f r , pawiDny, restauracje, tz. chalets i domy 
będące własnością miatta 64 480 fr., razem 165 140 
frankó w.

— Paryż Lonsumnjt rocznie oko?o 2»6 miljo- 
nów Kilogramów chleba, co wynosi dziennie około 
480 gramów na j rdnego mieizkań :a z walywszy, że 
Wadłng sjiłu ludności z roku 1872 stolica liczy 
1,851.792 mieszkańców. Puniew.^ż zbiór zboża we 
Francji wynjsi średnio 10C miljonów hektolitrów, 
Paryż zatem zjada dwudziestą szórty część całego 
zbiern. Na piowincji wypa la dziennie 575 gramów 
na mieszkańca, me licząc chleba wyraoianego z o- 
wsa, jęczmienia, żyta, kukurydzy i prosa; a z tym 
doaatkiem w p zyblit n.r 725 gramów. Dodać tu 
nakży, że w powyższy rachnnok nie weboizi zboże 
przywożone do Francji z zagranicy, tndzież liczni 
cudzoziemscy konsumenci.

— W ciągu pierwszego kwartsłn b. r. wywÓL 
towarow z Francji wynosił 1,662,976.000 /r.r przywós 
w tym i amym czasie 1,812.638 000 fr. Pominu utraty 
departamentów wschodnich, przywóz i wywóz ruzem 
wzięte przewytirają przywóz i wywóz 1369 r. o 
cały miljard rocznie.

W gu b eraji N iien ow ogrod zk lej , w
okolicach wsi Wosuesenikaja, od dnia 16. bm. oalą 
się ogromne przestrzenie lasów skarbowych. Upały 
aoehodz*ce do 26 stopni Jbt. w oienin, przyuzyuiają 
się bardzo wiele do wzrostn ognia. W noey zwykle 
pożar nieco zmniejsza się, ale za to ze wchodem 
siońea wybucha z nową siłą Na niesscręscie deszoi 
jnż od kilkn tygodni nie pada.

t i r a d y  n r  l i k r a l n i e  nie pi/ostają nisz- 
«ayć zasiewów. Niedawno pisaliśmy o wielk.*,h gra­
dach, spadłych w okolicach Zmerynki, obecnie dono­
szą nam, że dnia 17. bm. w okolicy Motowiłówki, 
Fastowa i Białocerkwi spadł grad wielkośoi ulęgałek 
i tuk obfity, We pokrył pola nr grnboei pół arszyna. 
Zboża zostały tak znistesune, *e jak to mówią, nie 
będzie się po cc Schylić W tymże dniu w Żytomie­
rzu zerwała się szalins burza ł deszczom nlewnym. 
Wszystkie nlice wkrótce zamieniły się w rwąc» po­
toki. Na nlicy Cnlnowskiej pęd wudy prsewrócił ja­
kiegoś przechodnia i porwał go, tak , że ledwie pu 
niejakim czasie mógł się oprzeć nawale wodnej, p A- 
Uió tezy przytem kilka boleśnyoh uizkodień na ciele. 
Na przedmieściach woda pozrywała morty, jak np, 
na drodze do Berdyczowa, gazie wydarzyi się stra­
szny wytadek. Wieśniak nie wiedtąc o tam, że wo­
da zerwuła mort, pnśoił się śmiało z wozem ro most 
i oczywiście wpadł do potoku. Wós został zupełnie 
strzaskany, jeden koń zabity, a srrźnio.a zaledwie 
zdołał Się wyratować. Bnrza trwała przeszło dwie 
godziny.

A a r l f i  B e j ,  nowy minister turecki spraw 
zagranicznych , jest jak P. Naplo denesi, ufz nym 

poetą, tudzu ż wielkim znawcą języka arabskiego. 
Za kunę ma Węgierkę, którą pojął za czai u swojego 
posłowania w Wiedniu.

(w) W u ju *  K olejow a. W Ameryce Pół­
nocnej przyszło do krwawych zaburzeń m'ęizy robo­
tnicami i nrsędniuami kolejowymi, którzy wytyski- 
Wuni przez l  .rządy zrobili sfrrjkę, a wezwaną prze­
ciw nim milicją Zmowa ta prżybrals ogromne roz­
miary, strajkują y blokowali pociągi, upanos.aii stacje 
kolejowe, poprzerywali drnty talegrufiesne itd., sło­
wem wydal, dyrekcjom formalną wojnę. Telegram 
Timesa i  dnia 20. bm donosi: Wojska związkowe 
uwolniły w Martinsbnrgn 13 pociągów blokowanych 
przes strajkujących i przyprowadziły do B<ltimure; 
natomiast pociągi idące du Ohio, eskortowane przez 
żołnierzy zostały kcłc Cumberland Latrzymane, a ro- 
butnicy obiegli oddział wojsk* Strajku objęła wszy­
stkie załodnie linje kolejowe at do Chicago: ruch 
na lifiji Ohio-Uhicago przerwany i władze nie mogą 
sobie dać rady i udały się do gnbernatora Ohio o 
pomoc zbrojną. Ażeby nwolnić zatrzymano pociągi, 
charo* ano robotnikom nap»wrót dawne ceny, których 
uniżenie spowodowało strejkę. W Fittsburga przyszło 
do krwawej walki z wojskiem, które zostało pobite, 

H L upan. Do Odeosy prsybył w tyah dniach 
pewien Hiszpan, którego imię na kanie wizytowej 
brzmi jak następuje: Lu za Muza-Lspcrnze-da Griko- 
Esterhasy Coloiadu- Monto-Ponto- Piragaylyze-Cere- 
Słele Oonte-Josii-Monteoo-de-Botello To dopiero 
Hiszpan co się zowie.

K orespondencja  red ak cji. P. następ­
cy Sarafanuwycza w G apow icach: Towarzystwo 
jest tylko jedno, a kolej naayt u się też z tego po­
woda lwowsko-oierniowleoko-j ską. W  iekwesir»
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była oefyw’śiffl tylko linja suitrjucsa, ze I  wowu ao 
lkan , bo whiza ministra lamii u nie sięga La 
granicę.

O k i >8M n» ■ n.TeilOJTki Lwów “ z 25. bm.
Li c j  Łac j a. Realjaść 1. 31 w Dziadzilówoe (po\/. Busk). 
Cj m  *300 zł. L ic y  t a n t  b a n k w ło ac i ań s k i. —
E d y k t. C. k. 8%d Lraj. we Lwowie otworzył konkurs 
na majątejt rirmy Landluwr; Th. »  H. Seheer, handel że­
lazny we Lwowie. Zawiadowca masy adw. dr. Jamiński.

teraz w~»łJg w tycie, a naitę tlw pr^ecnodz^c do 
„Literatury* pclaje irrfitkie dzirje książki i w kilku 
słowach podajs niarakteryitykę krytyki laka ksłążką 
napotkała W końcu wyła szcza nlcuniknienn potrrebę 
dopisków i zwraca uwairo na j  idnt oryginalną n d ę , 
jaką mu czyn Ti ludzie wybitne w r te r a tu r e  na*z*j 
zajmuje y stanowisko! S / ł i  tu ni mniej ni więcej 
tylko o opmrczenie „abyt ostrych rąaow i wyrażeń 
aut<ira.“ Wydawca iłutznie nazywa pofobne poste 
pows.n!e z dziełami zm»rlyuh pistrsy za 
kradatwo1* i stara sio wykazać, że au tir  „nigdy 
czynił nDktó.ym pisarzom ni-tzem niensprawi< dliwio

li
OS T lę  d o i  25. lipoa. (Od ajencji diuku galicyj ■ 

i kiego dla Handlu i przemysłu). Spgd wołów 1091; ceny
iłabsze od zenjłotygodniowych o 2 zł zł 100 kilo mig- 1 Prywatni,,
“i; sprzedano wszystko po 52—55 zł. za 100 kilo migsa. | f f i f j l f ń  2 6  lip c a  
Kupcy zsgrauiozni nie przybyli, czeskich też nie wielu. I , , . . , ’ £ •

N p .a n « . . 'd a . . lo  I z b y  k n p l e n k l e j .  Lwów da : c z o y c h  d o n ie s io n , Straty

Dzisi literacko-artystyczny. _______ _____ ___
Duetu Juljaua Bartoszmmcza. Tom I. K istka ny' b załz' -ow*“ BaT‘l Z9wicza głńrraia do 50, paatewn, złe.
tury polsaiej, potocznym sposobem opowiedziana. * l E  l  *poko>Ba> z P°Par **”  do 6-50, bóh złr. 8 -  do 9 - ,
a r J  d.n*ia ooz iekszono. Tom I . Krak ós Na- fak aml by,“ .n? m,e,SGU' Pan. K * E  w“ **ł na W ? '  do złr. 6 25, nowa ołr. 6-50 do

W e d łu g  a u te n ty
_ _ _____ _ ___ ________________________   mosk.ewskie w

24. lipca 1877. Ceny z_ 100 kilogramów ptritas Lwów dw udlii0W 6j b itw ie  p o d  PleWDą WyUOSZL 
Według jakości: Pszenica czerwona zł. 12'25 do 12'76, 4500 ludzi W Zabitycb, rannych i jeńcach!

e, p?g!e* Pl,7en,<* biała 1 2 50doi3-—, żółuii 26da ii-85, jesienna 2 wyjątkiem czterech batalionów, iedneero
„Święto 9 85 du —•— żyto 8-— do 8 50, średaie—•— do —- J  j  • .1 /■ _.i . r  /  • 1 . . ■* . ®
igdy nie jgc.mień browaLy 6 4o do 6 bo, past.w. 5-60 do e -  i s w ^ d to n u  i d w ó c h  b a te ry j  z o s ta w io n y c h  w

owies złr. 6-— do 6-25, groch Jo gotowań złr, 8- jNihOpolu, brał udział Vr ty c h  bitwaCn Cd ł j
do 7 30, wyka złr. 6-— ’ k o ip u s  je n e r a ła  E ru d e i ie r a .

! F o  b l i n  le  u c ie k l iliuratuiy polsziej, potocznym sposobem opowiedziana. ' z pupar i-m d0 o-ou, Don zir. «•- do 9-_ , kakarudza stara złr. 6-76 1 F *  o f iw ie  u c ie k l i  M o s k a le  k o  Mi
Wylanie utugie powiększone. Tom I . Kraków. Na- fak am‘ by, “f  7  \  , WE"*ł na prZj ‘ du *łr* 6aB> nowa rfr- 660 do 5-80, rzepak zimowy zL s ło w u ,  J c lg a n l pi-*ez J a zd ę  c s e rk if e s k a .
kładem Kazinw w  Bartoszewicza. 1E77 wielka 8 k a ,kłai 8BlaJ: J k ‘ Z™ ?11'* tr?eba\  *?. z*rab“le 15-60 do 16-25, rzepak letni 13*50 do 14 10, lnianka ‘ T u r c y  w a lę l i  b a r d s o  w ie le  ja sz c z y k ó w  ,

”  i  M A in a lH fA  B ■ k 11 t p p . ł ł l l l  t ft  /SA a a w L a n t r l  VTln d w i A b A .  S I 1 _ 1 * r -  ,  ,  1 — -  -  ”  — -li — ao ii 50, naaienid Imane —*— do —•—
konopne —•— do —•—, koniozyna —"— do —•—, kminek 
— do — —, anyż —•— do — , anyż płast: —•— 
do — .

Suiadeokiepo i przyrn-ó
ser 4w  * poważnie asiutecznił te, co zamierzył. Nie przeko-

Daw»o nit braliśmy do lęki tak sympatyczn/go T^n^Aniadf W*Ci mia,| ■,łn*zn0?<ł Î zy.7ał ' G
wydawnior ,ra. ikekaiismy dług.j na nie, bo 7 lat od jJaŁ“ Dpar‘y“ \  1 szkftJIj^ “
śmierci ant-ra, J e  nie żal było nam czeta.-., kiedy ! W ™ 1 n« kb a'e przekonał, że Bartoszewicz miał
lwy tom daje nam rękojmi* ao widawuictwo b„_dzie VtwiarĄJ ; i  a ‘a u ^ iS i  S

nasienie, b r o n i, a  p r ó c z  teg o  z a b r a li  c a ły  ta b o r

prowadzone z całą sumiennością. jJe  bo też wydaw­
cą nie jest księgarz przytupujący jedynie * chęcią 
eysku, lecz syn autora pragnący wypełnij twój obo­
wiązek synowski tak, aby wydani o to było pomuiko- 
wem, przyiionąueiii prawdziwą korzyść literaturze.
To pewna, że p mazimierz Bartoszewicz stawia swe­
mu ojcn wspaniały pomnik, do dopiero poznawszy

m m
znakoJtc.» historyką pomesnśmy. b«ualiśoif eH y i r. idy prjknra^ra i mowę swoją za­
kony« spuao jego prace już to wydane os.ono j użf tak:

twierdzenie, a zatem „jeżeli czassmi si„ myiu, to 
mylił »ij z dobrą wiarą oparty na pewnych danych,u 
Na to najznptłoieitza rgod». B, S,____

Kronika sądowa.
Proces TnuruUWa. (0)<|g dalszy.)

Po prokuratorze przemawiał adwokat spadkobier-

jnż
to rozrzucone po czasopismach i dziełach zbiorowych.
Syit nasz niedokładny i nie wyczerpujący zajjuy ar­
kusz druku samych tytułów. W samej Encyklopedji 
powszechnej Orgelbrand* juat ‘t^yknłłw pióra Bar­
toszewicza przbizłi 500, a między niemi takie jak 
„Polska* mogące stanówio spory tom średniego drn- 
ku i formeta- „Polanie biikupstwa* zajmują 130 str.
EncyLlopedji, tj. lekko licząc 300 str. zwykłej dużej 
8ki, wiadomo bowiem jak druk Encyklopedji był ści­
sły i że tiki jedynie do podobnych wydawnictw jest 
używanym. Po ogólnem obliczaniu przekonaliśmy się, 
że całość dzieł Bartoszewicz, wyniosłaby do 40 dn- 
żych tumów, a gdy do tego dodkmy 10 tomów pozo­
stałych pon-r u rękopiśmie, miellDyśmy 50 tomów, 
prac źródłowych, naukowych człowieka, któremu i zwycięstw 
śmierć w 49 roku życia p'óro z ręti wytrąciła1 Do rrzez cały 
prawdy tna iao tomu uwierzyć, aby jeden człowiek 
przez tak cróckie dn. swego aycia zdołał pozostawić 
po sobie taki ogtom pracy Bartosiewicz potoitanie 
w literaturse nie tylko jako piei rf.zoizędny badacz 
historyczny, ale też jako zadziwiającą przyLład tego, 
co człowiek uczynić mole, kiedy miłość dla pracy i 
nauki postawi sobie z ideał, dla dosiągnięcia które-

na ten raz nakreśliłem granice i 
che? tylko wyrazić ta niczem niezachwiane przeko­
nanie, że nikt więcej ale tylko obwiniony zamordował 
biedną kobietę. Jest to jeden z najwytrawniejszych °T 
złoazyńaów v glansowanyeh rękawiczkach. Ze wszy- J

ipirytns za 10.000 litrów procent: gotowy zł 32-—, 
w terminach w miesiąca Lip jn Wrześniu 32 25,

Walnta: mark złr. 60 90; rabel 1'Sl1/,, Napoleondor
złr 9 87.

K rólew iec 25. Lipca. (Sprawozdanie targowe 
Domu komisowego banku galicyjskiego w Królewcu). 
Pouietrze i w tym tygodniu nie miało stałego charakte­
ru i było w ogóle zmienne. We r\ianoji, południowycL 
Niemczech i w ńastrji byłu puwiet.ze w ogóle korzystne 
dU ooecme rozpoozęte6o żniwu. W północnych Niem­
czech była pogoda stale pochmurna i przy wysokiej tern. 
peratnrze miały miejsce w wiela okolicach silne nawał­
nice. Co do re^ultuta żniwu, potwierdza się coraz wię­
cej nasze dawne przypuszczanie, że zachodnie targi, a 
szczególnie A-igl.a będzie miału daleko znaczniejszy zbiór 

w roku zeszłym.
Stkich nwiąuków , któio ludzi w mił„ścf l4czą , nie1 W hfc“dlu. zbo4o’łym aLiegły tydzień rozpoczęto nil-
masz żadnego potężniejszego nud związek między 113 usposobieniu targ°w, które jbd^ .kże mij;i.ca wielkiej 
msłaonkami. Tern niegodniejszy musi wydawać się konkift-ebcjl a»tąpić musiaio. Anglja z powodu, te  
czyn waszemu sądowi do zawyrokowania oddany.
Cudzoziemiec zal rwa wił spekojne na., s doliny. Syn 
dumnego Albionu oddany został w ręce naszej spra­
wiedliwości. Usprawiedliwicie to zauf.nie Anglji po­
twierdzeniem zad»n*go w om pytania. Niech was re­
toryka obrońcy nie oślepia — prawda powinna odnieść

ezai trwania mowi proknratora ob­
winiony zachowaniem się iw/m byn>juiniej nie zdra­
dzał tego, by ozuł, że je«t główną osobą, Donatorem 
niejako skargi. Przerzucał tylko swe papiery i robił 
notaty . i tórych oel niewiadomo jaki mógł być , po- 
nie^aż oświadczył przewodniczącemu, iż .^m ue za­
mierza ptkmaw»ać.

Dr Mirkbreńer, obrońca oskirżtnego, piękną 
awą mowę roł.pociął od tych wyrazów:

przyszłej kampauji znacznego importn z -ssgranicy po 
trzebować będzie i teraz zapełcie wyczerpane zapasy 
bardzo mierne dowozy nie zaorają pokryć bieżących po­
trzeb, notowała pszenicę wyżej oen zeszłotygudniowyoh. 
Belgja notowała jtałe ceuy. W Holaudji po zesJutygo- 
dniowem silnem usposobieniu, obniżyły się ceny. Targi
aust.-jaokie i węgierskie miały zniżone usposobienie. _
W południowych Niemczech ze w*ględn na piękny re­
zultat ; boża, usposobienie osłabło, nazomiuji targi pół­
nocnych Niemiec okazują ciągłą potrzebę na cele kou- 
Bumcyjne i gotowy towar miul nawet po wyższych cenach 
korzystne umies-czenie. W portach morza wschodniego 
popyt na eksport pozostaje ciągle ożywiony.

Na na.zym W gu były dowozy wprawdzie dość zna­
czne, jsduak nie odpowiadają oczekiwaniom, które 
zamknięciem morza Ozarnego obudzone zostały. Przj siL-go poświęci cały swój żywot. , , - - — ...

Dodajmy do tego, żb B irtonow icz nie był su „ Według wsz. lkici. form prawnych podniesiono nym popycie targów zachodniej Europy, dowozy zn-jdo-
cnym icn m lu to re- . że umysł ,ega pitętUT . lad;. Przer,w  m ,m : ^ I9“ towi karygodnej zbiodui; ' wiły każdorazowo cLętaych nabywców, podczas gdy wła

^  prawnych obradowano naJ ścimele leżących tutaj zapasów ze sprzedsżą zupełnie
życie, że nikt prawie z inszych historyków nie był 
pisarz*m tak źródłowym, óe żaden prawie takiego

| według wszelkich form prawnych obradowano nad ścimele 
tem ; całs postępowanie uądowe otocz.,no ws&elkiemi. się wstrzymują, ocz ikując w bliskiej przyszłości znacz ue; 
moaebnemi nwzględniającemi formami współczesnego 'zwyżki cen.uuoiłitiu  ansa u .uj»un jiu  j * ruuu n o  u » io g u  i . , , •

mnóstwa dzieł nie przejrzał, żaden tak nie kopał w (pi*)Ce,n 1 “brome pozostawiono wszelką iwobod*; a
archiwach, żaden z dokumentów takiej obfitości fak- 7 “ 
tów nie wyciągnął, a będziemy musieli zgodzić się' 
na zdanie J. I. Kruszewskiego, że obok Szajnochy 
Bartoszewicz z niezmiernym zasubem poszukiwań, > 
benedyktyńską pracą swą zajmuje u nas stanu wisko 
w dziejopisarstwie najznakomitsze. Nic więc dziwne* j 
go, że z taką serdecznością witamy to wydawnictwo, j

ja waham się spełnić mój obowiązek' . Pszenica w pięknych gatunkach utrzymała się w ee-
v  . . .  . , . ’ nie; szare mosk.ewskie gatnuki w końcu tygodnm obui-
li jakich powodów? Ozy prawo moich przeciwni- żyły się w cenie, 

ków jest tak jasuem ? Czy przekenanic uchyla się 
wobec potęgi faktów? Ozy b.-ak odwagi i przeświad­
czenia? Ozy roznm mnsi się poddać nieubłaganym re­
zultatom? Nie! J e  to wszystko! Nie skarga, która 
stara się podgotować wyrok nie przeciw takiemu wy-

i że życzymy mu szerokiego puparciu naszej czytającej | rokow* <karga aądz ż« powinna wywołać, ja
publiczności. Mamy nadzieję, że społeczeństwo uosze 
wypełni s ,oj obowiązek i wspomagając czynnie wy­
dawcę , da wymowny dowód swej dojnałuśui.

Mamy przed sobą z item tom lszy, rasnerająoy 
ową sławną ukn,ycianą nicg-iyś a dziś już tak rzad­
ką ,HistOrję literatury polskiej p< tocznym sposobom 
opowiedz tną.* W tonre tym doprowadzone są dzieje 
literatury do końea złotej epoki jagiell,-ńikiej. Nie 
będnieuiy szczegółowo rozbierać to dzieło, jest ono 
bowiem przedrukiem rzeczy jut powjzecnik.0 zoauej
i uznanej. Przedruk to jednak odmienny od. innych'1 "'s.szcgo sumienia,

. . .  . _ l a i  •__i .  a t a a M m u  - m  Dwa orlAirna m

powinienem w pierwszej linji wystąpić. WyroLuwano 
tam, gdzie należało zacząć od ubolewania.

Będę się starał nsnnąć na bok sieci samolubnej 
polityki procesowej, którą skarga usiłowali, rozwinąć 
przed wami. Natenczas obwiniony pewnym będzie u- 
znania waszego na swoją korzyło, jak pewuem jest, 
że wy łszstronnie do poznania prawdy dążycie, jak 
prawdą jest, ii prawo cndzoziemca po trzykroć świę­
tem, jest dla nas, prawo, na ktorego obronę ja ża­
dnej innej potęgi nie wzywam, próoz naszych ustaw

przedruków, stanowi bowiem właściwie pierwsze zn 
pełne wydanfo literatury, jak słusznie powiada wy­
dawca. T?ydanib to jest z rękopiamu, a‘ więi znaj­
duje się w niem wtsyztko, co wyszło z pod ręki au­
tora nie ma żadnych opuszczeń, których okoliczności 
przy pierwzzem wydaniu wymagały. Prócz tęgo znaj­
dują się poprawki autora i dopiski wydawcy; te (ma­
tnie czysto bibliograficzne chcą uzupełnić lab popra­
wić niektóre z p idanjob wiadomośoi. Bartoszewicz 
pisze w r. 1860, a więc donosi o zamiarze wydawni­
ctwa dzieł Długo.zowych, dzieła te dziś jnż wydane, 
a więe dopisek wydawcy jest konieczny, jeżeli ksią­
żka m. być podręcz likiem dla nauki młodego poko­
lenia. Bartoszewicz podaje za pierwsze druki polskie 
te dzieła, które za takie w r. 1860 uchodziły, a dziś 
już nie uchodzą, Wydawca zatem znów czyni dopisek 
na podstawie prac E treiehera. Tego. rodzaju dopiski 
były konieczne, a więc są dowodem, że wydawca 
doDrze pojął swoje zdanie. Barlz i właściwemi rakże 
uznajemy dopiski, wskazujące gdzie Bartoszewicz pi­
sał obszerniej o którym z wymienionych w „Litera 
turze* pisarzy.

Tyle tylko zatem co do lamej treści, bo dzieło 
to jen znane, a wrzątki jakie po jego ukazaniu się 
powstały, dotychczas jesz ze nie przeminęły. E ho 
ich jest jeszcze głeśnem, duzo było obrazy, dużo »ar 
ki a , juto literackich kłótni i zawziętych spnrtzek 
Ciekawy choć krótki ich obraz prdaje “ ydawca we 
wstępie Dziś spokojniej na książkę tę patrząc, mu­
simy przyznać, że choć się nam to i owo nie podo­
ba , chuć z niejedneic zlaniem zgodzić się nie może­
my, to jednak w literaturze naszej lepa-irgo podręcz­
nika jej dziejów nie mamy. Sąd zawsze własny, nie 
krępowany żadnenu względami, mrmneowany na pe­
wnych podstawach, nąjuięcej zuzzodzii n kryryków 
autorowi, ale najwięcej też wartości przydał jego 
książce. Dzieje literatury muszą być związane z dzie­
jami narodu, iłnmaczą się nawzajem i nsnpełniają a 
Bartoszewicz dzieje narodu znał nn-oskróś, to mn 
było wielką pomocą w nktadamn kaiątzi, to mn dało 
te jjaae azerokle poglądy na epeki, któro oeohnją je­
go dzieło. I jeazcze jedna cecha zilna , wyrazista: 
miłość tycn dziejów, które opisuje. Wieje ona z ka­
żdej strony, w k&iiym prawie wyrazie du się wy­
czytać. Cznć, te  to pisał azłewiek, który kocha? 
rrzeszlośd, a odgadłszy jej tajemnice powiem je in­
nym, rozpowiada o nich z całą miłością, z zapałam. 
To nie sucha książka potna dat bibliograficznych, to 
życiem tryskające dzieję diuna aaazego spełeezęńatwa. 
Jest tum nuoka, a więc pożytek dla uczącego się 
młodego pukolenia. jesi ciepło i zapał, a więc i serce 
młodzieży skorzysta.

Powracając do lamego wylania wspomnieliśmy, 
fo jest ono snmiennem ca do treści, taktem również 
jest i poo nzglęiem zewnętrznym. Ecrmut piękny, 
Poważny, druk ścLsły elzewirowy, papier biały, iło- 
w«n książka robi przyjemne małenie i dla oka.

Słówko jeiźcżfi o wstępie. Napisany jeat on 
P*2** syna bmtoryka poważnie 1 z dobrem zrozu­
mieniem rzeczy. Przedewzzyatkiem wjiawu wyka- 

jnrzyuzjuy, dla których wydawnictwo dopiero

Dwa główne momen > ogólnego znaczenia przy 
balan.,1 miterjałó w chciałbym jak n ijdokładniej przed­
stawić wam przed oozy, nim przejdę do olbrzymiej 
msay szczegółu*.

Niech mi Dędzie wolno pomówić tu o dziejach 
procesu, a następnie łatwo pojmiemy, jak w skntek 
zdrotnęj ehęm u u u , lepięj, nieufność zastąpiła 
właściwą ■ądowniozą działalność na rzecz całkiem 
objektywnej proci,, y jah krytyka domaga się 
prawa robienia spjstrzożeń ze atattawwLa bezpośre­
dniego.

Sęizia, lekarz i prokarator, którzy bezpośrednio
Pi katastrofie fakt oglądali, powody i ęiauy jeg0
badali, z domniemanym sprawcą po całych dniach
mieli slo.nuki, wszelkich wrażeń jego bya świadka-
mi, którym w wydahiu wyroku umysłowe i fizyczne
oku mogło być pomocnem — nie zdołali wyrooić w
Sobie wiary w winę pod samam nawet wrażeniem
wypadkn, i —jak to udowodnię — ze spokojneL. prze-
świadczeuiem o niewinności n wolni i H ;nry»a Tonr-
vilie. A my, my, którry możemy sąazić tylko na
podstawie tych spostrzeżeń jad  eh nam pierwsi sę
dziowie i rzeczoznawcy udzielili, którzy nie możemy
hic widrieó ani wiedzieć, oprócs tego co ala nich
pewnością e',ę już stało, my mamy wyrok nasz sta-
v .<* po nad ich wyro z tylko na podstawie kombi- 
nacyj!

J Lugim momentem, który obwiniony w nieświa­
domość języka nazwał „proces, m pieniężnym*, jest 
spór o suLcesję, rzucający aż na nas swój cień, aż 
na. sąd, wbojętay na atronnic«e interesa.*

W dalszem iwem przemówienin obieńca purząd- 
kował i zastosowywał psychologiczne i materjalne 
momentu z obfitego a tak różnorodnego materjałn 
procesowego, budując na tem swoją obronę. Krok 
za krokiem tzedł za skargą, nsitąjąo przy tem takie 
punkta. które skarga poczytywała za wątpliwe, prze­
istoczyć w główne punkta obrony, przyczeu .taral 
się wykazać niejasność samej skargi. Momentami ta- 
kicmi były: zagadkowe znalezienie rączki od para­
sola, wątpliwość gdzie właściwie znajduje się pier­
wsze miejsce npadkn i zachowanie się Tonrville’a po 
katastrofie. (Dok. nast.)

S p ra w y  g g s p m m t  I h a n a i iw i .
T a r g  z b o ż o w y . Lwowska Isba handlowa i prze­

mysłowa ogłasza' Du.j  16 sierpnia 1877 odbędzie się w 
Buda-Peszcie IV. m.ędcy narodowy targ zffożowy, połączo­
ny z wy tawą maszya i uarzędzi dla rolnictwa, browar­
nictwa i f»Dryk_3ji spirytusu.

Wszystkie węgierskie i austrjaokie koleje żelazne 
przyznały odwidzającym powyższy targ zniżenie ceny 
jazdy u 33*1, proc. tam i napowrót na czas ed 13. do 
włącznie 22. sierpnia b. r.

Chcący korzystać z tego obniżenia cen jazdy, winni 
wcześnie post mtS i .ę o kartę legitymacyjną, którą se­
kretariat giełdy peazteńskiej za złożeniem 1 zł. za kartę 
wstępn zgłaszającym się nadeszle.

C z e m lo w c e  23. lipoa. Dzisiaj otworzono tu gieł­
dę zbużową. Prezesom Izby giełdowej wybrauj' bankier 
lyagnor.

Zyto cieszyło się dobrym popytem na potrzeby miej­
scowe. jak i na eksport. Umowy terminowe, mianowioie 
na niedalekie miesiące miały więcej ożywieu.a i płauuno 
na lip.oc-.ierpień 141 — 1471/,, na wrzesień -p .ździernik 
144—145. Jęczmień i owies niezmiennie. Rzepaku pier­
wsze dowozy miały bardzo, -jhętaycłi nabywców.

Płacono na naszym targu ;
Pszenicę wybór, białą 120 — 125 ft. m. 224 — 240 ożyli 
rs. 1-69 -1 8 2  za pud, ptzenicę białą 119 — 126 ft. m. 210 
do 221 ożyli rs. 1'69 — 1 92 za pud, pszenicę czerwoną 
118 — J.2H ft. m. 192 — 228 czyli rs. 1'45 —1 72 za pud ; 
żyto 117—123 ft. m. L32 — 140 czyli rs. 1 00 — 1-09 za 
pud.; lęczmleń browąrny m. 123 dc 162 czyli rs. 096 
do 1-16 iap ad , na paszę m. 106—125 czyli rs. 079—0 95 
za pud, o wica m. 98—120 czyli rs. 0-76 ao 091 sa pud; 
groch m. 117 — 136 czyli rs. 0 89—102 za pud; grooh 
zielony mark 000 — 000 czyli rs. o 00 — 0 00 za pad, 
siemim średmem. 006 do 000 cz. rs. 0*00 do 0 00 za pnu, 
rzepak i rcep-km, 310 do 3191/, czyli rs. 2 34 do2 a0 za 
puu

Informacja. Panowie komitenci, wysyłający zbożu do 
Domu Komisowego Banka galicyjskiego w Królewca ra 
czą adresować : „(jjnLciissionahcaa dei tializiscLon Bank 
in Kdnigaberg*.

Przyjmują dla nas zboże w sprzedaż komisową i u 
dzielają zaliczek: p nowie W. Kamieńsk, i Spółka w Ber­
dyczowie i ioh -genci na Podola, Wołyniu i Ukrainie  
tudzież nasze agencje: p. Wł. Swida w Horodziei w 
Słuckiem i Mińskiem, p. Wł. Różański w Darewie w 
Nowogródzkiem i p. A. Wieozoiek w Białymstoku.

« i* t a tn i t i  w i a d o a o i c i .
- iu„;?ieWłtpliwe zwycięstwo Osmana, pssay, od- 
“  * 'JŁp“a’d W1«kfc»» użęecią koram i Ki udane

nfon llnT ? rt r aa  b" di0 114 w d M ci j SkOlO 
aft. i ,  n  prze,1-,4!I sam korpus zdobył

jttopoluk Operacja więc daLza na l.aję odwro 
iową Moskali josc nietylko ntmdnioną ale Dra­
wie mepoaobną przy tych siL»ck, jakiemi Osman 
pasza luozt, rozporządzać. Ody by równocześnie 
od strony Szumli i »d Ktszcznku udało iuv Tar­
kom przoiamnó Moskali, to korzyści odoieuone 
przez Osmai« paszę miałyby wielkie znaczenie. 
Tymczasem , ou. Knszc<.idu«Hii koło Kadikoi d. 
19. b. m. powiodło «ę  załodze tamtejszej tylko 
odeprzeć atakujący>‘h Moskui (to  szwadronów 
jazdy i 6 bauijonów piechotyj, którzy usiłowali 
przeprawić się prztz rzokę Czarny Łom. Mo­
skale atracili przytem zSO lndzi. — Ze Szumli 
donoszą, że jedna kolumna inoskiewzkL od Bas- 
sowy idąc, zajęła drogę Cirlicką] w pobliżu Sy- 
iistrji. Z Ńikopola przebiło się tylko 2 batalio­
ny Tnrków do Jt*lewny. Konsul angielski łtead 
i wojskowy prysuw lrancn»ki Torcy oglądali 
w Sznmli 32 ofiary rzezi mosziew*kich.

Statek izzbdin, o którym donoszono, że wy­
płynął ze Stambułu z tojneiai depeszam^ nie po­
jechał niestety po Midhata paszę, lecz zawiózł 
tylko instrukcje gubernatorowi Krety na wypa­
dek lądowania tamże Anglików.

lagblattowi donoszą z JPeteiaburga, że cal 
z początkiem sieipnia powróci do Peta; sbnrga i 
pojedzie potem do Tj ii-su. Zaąje s ię , że ten 
ostatni projekt nie przyjdzie do skntkn. bo na 
Kaukazie wszędzie s t r z e l a j ą .

Naocza świadkowie opowiadają przerażają­
ce szczegóły o okrucieństwach popełnianych 
przez Moskali w Nikopolii. Miasto, n a  r o z ­
k a z  jenerała K rtiienera zostało wydane na ra­
bunek kozakom i Bułgarom

Dziennik Payt nalega, by znowu został e] 
głoszony stan oblężenia, ażeby republikanów do 
milozeuia zmusić.

p r o w ia n to w y
W i e d e ń  26. lipca. Midhat pasza 

przybywa tu tymi dniami z Plombieres.
Z  Biura korespand6,uyjnego.

P e t e r s b u r g  2 5 . l ip c a .  (Binletyn 
urzędowy), m T ir n o w y  d n ia  2 2 .  l ip c a  t e ­
le g r a fu ją  : lż n ia  2 0 . l ip c a  j e n .  M chll- 
d er-M chu ld n er z p ie r w sz ą  b r y g a d ą  
p ią te j  d y w iz j i  u d e r z y ł n a  P le w n ę  od  
p b in o e y , p u lb  b o s c r o m s k i zad 1 odm  
d z ia ł  o d  w sc h o d u . A ta k  s ię  n ie  p o ­
w ió d ł .  M ch lld er-b cb n ld n er  c o f n ą ł  s ię  
d r o g ą  k u  B ie l i .  U n ia  21 . l ip c a  p r z y ­
b y ły  p o s i łk i ,  k tó r y m  m u sia n o  p o z o ­
staw  lć  c z a s  d o  w y p o e z ]  n u r .  T n r c y  
p o z o s ta l i  w P le w n ie .  K asi s tr a o f li  2  
p u łk o w n ik ó w , 14  o f ic e r ó w  zab itych^  
1 j e n e r a ł  i  3 6  o f ic e r ó w  r a n n y e b . 1872  
lu d z i  z a b ity c h  i  r a n n y c h  B liż s z e  
s z c z e g ó ły  n ie w ia d o m e , filtraty a r ty ie -  
r j i  są  n ie z n a c z n e .

L o n d y n  25. lipoa. W Izbie niższej 
na zapytanie, czy rząd oznaczył Moskwie 
punkt, na którym musiałby stanąć przeciw 
Moskwie, Northcote oświadcza, -ż uważa 
za niestosowne, dawać na to zapytanie od­
powiedź. Rząd poinformuje izbę, jeżeli bę­
dzie mia/ informację do udzielenia

B u k a r e s z t  2o. lipca. Wczoraj obsa­
dziła dywizja rumuńska przestrzeń od Ni- 
kopolu do Rahowy. Pod Eskisagrą mieli 
Moskale pobić Reufa paszę. Jambolł obsa­
dzili Muskale i ruszyli na Sliwno

P e t e r s b u r g  26. lipca. Otrzymano 
tu z Bieli następujący urzędowy biuletyn 
z d. 24 bm .: Jen. Zimmerman donosi
BraiJy, żt parowiec Nikołaj i dwie łodzie 
ostrzeUwały niedaleko Sylistrji mały obóz 
turecki, i zmusiły Turków do odwrotu. Na­
stępnie gdy się pojawił monitor turecki, 
zwróciły ogień na niego; w skutek tego 
powstał na jego pokładzie pożar Zmuszo­
ny do milczenia monitor zaczął wysadzać 
ludzi na ląd. Tymczasem nadeszły ze Sy­
listrji inne jeszcze parowce i monitory tu 
reckie, a na brzegu pojawiła się baterja 
połowa. Moskale cofnęli się odpowiadając 
na strzały.

Monitor turecki został znacznie uszko­
dzony, miał zabitych i rannych. Statki mo­
skiewskie tylko nieznacznie uszkodzone, nie 
miały straty.

Dnia 23. bm. podpłynęło do Ruszcznkn 
5 parowców i monitorów tureckich. Bate- 
rje moskiewskie pod Słobodzią strzałami 
spaliły 3 parowce a czwarty zatopiły.

(W  depeszy tej a der z* data, która każe się 
domyślać, że główna kwatero Mikołajewicz* 
i  Traowy cofniętą aoutała do Bieli. Red.)

A l e k s a n d r o p o l  25. lipca. (Depesza 
urzędowa moskiewska.) Wojska jen. Alcha- 
zowa obsadziły dnia 22. b. m. środkową 
swoją kolumną obwarowane pozycje tureckie 
pod wsią Mirkulki, Turcy stracili 48 zabi­
tych i pozostawili wiele broni i amunicji. 
Moskale stracili 1 oficera milicji i 2 szere­
gowych. Równocześnie z atakiem na Mir- 
kulkę, kolumna lewegc skrzydła ostrzeliwała 
Oczamczyrę. którą zasłania ogień floty tu­
reckiej (na wybrzeżu Abchazkiem).

W o ja k a  M u k ta ra  p u z y  o g lc fieo *  
w n ją  fclę n a  iw o ie b  p o z y c ja c h . P r z e ­
c iw k o  k o lu m n ie  p u łk o w n ik a  K o m a ­
ro w a , s to ją c e j  p o  za  m o r a m i A r .la -  
h a n u , p o ja w i ło  s ię  3 0 0 0  T u r k ó w  o <1 
s tr o n y  O l l i .

B * y m  25. lipca. Liberta  donosi: Od 
wczoraj odbywa się w y m i a n a  no t  między 
gabinetami. Mówią, iż chodzi o porozumie- 
nin się co do akcji zbiorowej flot, które 
miałyby gotowe być, czy to nie dopuścić 
akcji pojedyńezego mocarstwa, czy też sku­
tecznie ochraniać obcych poddanych V7 Stam 
bule.

Telegramy zbożowo a dnia 2*. lipoa.
W i o d e ń ’ okowita pr. 10,000 liter-peroent ri. 83 76; 

Budapeszt: psseiuai (75 kilogr) na wio^.v zl 108‘. 
Berl in: P^seiuja żółta u. lipiec sierpień 23 .‘00, t/to 
leoo 000 00, okowita 5',-rO; Sz.irecin: pszenica in 
dor lip. 110*00, rzepak na jesień Pa ryż zaai.fi
IM kilo 67 5 . • |

W iedeń, 28. lipca, 10 rodź. 49 aain. 
acojŁ Krodytc-e . 166 25 Akaje kcl« Kar-Lud. 226Ż6 

„ Anglo-Anstr. 74 — „ „ Poładn. . - ■—
„ UmonsjanL — „ Banku Pr. Aost —*—
- Tereinsbank. — -  S»-firanwó*ka . . 98*

Usposooienir : stale.
Telegrafow ano L a r sa  w ie d e ń s k ie .  

W iedeń, 2L lip**, 2 „.dz 2) min 
Losy faedytowe . .182-- Ong. StaaU-Obl. 1877 61 —

GoBo.Akcje Węgier. Kred. 146 5) 
Ang.-Aui r. B. 78-26 
Umonsbank . 60- -  
kolei Knr.-Lnd. 226 61

„ tUj (k. . 186 21
■ F_łvdn . 70* -  
„ Alfólds.. 106 60 
„ Kltbiety 1C 61 
„ Lw.-Cz. 116 ku 
b Ww.Pól. 97 5) 

b a Bndolfa. 109 63
.  a Albrechta — •-

Dspozobia 
W iedeń, 2'. lipoa. 

Jed. dl ag pań. w uwsk. 61 au 
b b b b sreb. 67-63 

Bentt w zloaie . 7460
Losy poły aa. rm 1860 114 — 
Akoie buka oa/od. ”96 
Akcje banka k.edyt 1I4 SU 

B erlin , 
aossyjjkit noty bkn 21*10 
A n  t  kredyt vsa. . 9*6 5 i 
Los la . lli{ —
GMiayjslae . . . .  93 60

ndeanizacji 84*26 
186* Losy . . . .  133 — 
Siedmiogr. kolej . . 66 f ' 
Yerkebrsbank . . . bii'60 
Tureokie Lny . , 18*50 
Węg -Gal. kole; . . 87 50 
BaaDank-Aotioa . . -
Stoatafaoh. . . . r-?9
Bankrerein. . . .  bj — 
W^iertkie Losy . . 76* -  
Beiabsmark, . . . 01*06 
Rossyjokie banknosy 1*81 

lie: mdło.

londyn . . . . .  124*20
s r e b r o ...................10910
20-frankć' .*lia , . 9 89
S an t om. ner 6*99
100 norek niessi! 60*9b

Staatwlahn . . .
Kolei Rwnńskiej 
Aaahjaakiti banknoty 164*10 

Uupoa. —
16

P ary ż , 3*/, renty 70* 0; Lombardy

PrzyjK**aa] do Lwowa dnia 26. lipca.
H w le i Ż erża. J. Vivien z Poznanki, K. Schulter 

z Wiednia. M, Blumann z Moskwy.
H o te l A ngielski. M. Sla/.araki z Strutyna, J. 

lorosiewicz z Poitwy, Dr. A. Wajcowicz z Migdzybrody, 
W. Żelechowski z Karowa.

H o te l W arszaw ski. A. Kalina Dr. iii. z Peters­
burga, J. Abrahamowicz z Trójcy, M. Studziński z Kra­
kowa

H o lc i E u ro p e jsk i. M. hr. Drohojewska z Ro- 
hpłynD, J. Grosa z Wiednia, W. Ce.nerski z Rossji.

H otel K ra k o w sk i. Tom. Jaroszkiewicz z Werni, 
J . Poejk z Brodów, K. Druziewicz z Sieniawy.

H o te l L anga . J. Rużyński z Warszawy.-

P n e ią g i  k o le j o w e
OdoŁjĆEg ze Lwowa: do Krakowa : o godi. II 

m. E praca północą (p. posp.); o godk 4 i  40 ro>o (p. 
osob.); o godi 4 m. 46 po poładn iu (p, uięri.) — Do 
O  n . j t . i  o gooa. C m. 26 rano (p. , „sp.); ogode '1 
m. 26 wieczór (p. mięsa.) — o godi. 12 m. 30 społndsis 
łp. kugaj — Do Stanisławowa : (na Stryj); o godm. • 
su. 26. rano i o godzinie 5 minnt 58 wieczór. — 
Do Podwołocaysk: (z Podzamcza): o godi. 11 m. 
4 wi-Jtór (p osob., o gods. 12 m. 11 w południe 
(P* Więn.); s głównego dworca o goda. 6 ta o  (p. posp.) 
o goda. 10 m. 87 wif ozói (po< i%| oaob.): 11 ss. 46 w po- 
adnii. ipoalw

Ftayohodfcę do Lwowa: z Krakowa o godzinie5 
minnt 80 runo (pouięg pospieszny); o goau. 9 minnt 20 
wieczór (pociąg osobowy); o goda. 10 m. 86 przed potn- 
dnitam (pociąg m ^ ii  . — t  Ozei -owiec : o godz. 9 

55 wieczór (p. po«p.j; c godz. 3 m. 4C rano (p. bl. J  
o godz. 2m. 60 po poładmu (p. wiec.z)— Z Stanisławo 
wa: (na Stryj): o godz, 8 u. 36 wieczór i o godz. 8. m. 
61 rano. — ’/ AdwUwajw (na dwurzeu w Podzaaaoon) i 
o godz. 2 m. 64 rano (p. osob.); o godz. 8 m. 8 po poła- 
b>in (p. m.); na dworzeo I*uw> 'iu giuw*/: o g. 10 m. 
83 wieoaór (p. pot*..) i o gods. 8 sz. 26 rano (p. u«ob.jt 

godz. 8 m. 43 po połndnia (p. mipsstny).

Największy wybór
Pierników własnego wyrobu

p o le c a

Cukiernia Mt LLERA.
Lwów, z Izby handlowej. 

Dniz »!. lipoa.
1. Akoje zn sztską. 

/oloigal. Kar-Lud. a200zl.
„ Lw.-Cii era. ii 200 zl 

bai \ i  Hip. gal. a 200 ił.
„ Kred t a l  6 °00 zł. 

II. Hity rsfll ra 100 zł 
Kred gal. *•/, w. ■. 

■ s • 4 „ 
m m  §

3oato Hiroten. goile !•/, 
tn, Lbty niooai
Nd. Z* l bod. whfc. pi. 
1§4i». rela. ząkLdla 

@ai i frrŁ F/# tez.« 161 
?ew. st^saura S*/s * SiL

nr. luipi w 100 fi.
i i b a n l n ą j M  sul f t *
HtymUd knri.
.ery Miasta Krakowa, . 
„ b StmMszmn 

Y. «t! . 
lokat holenderski . , .

„ cesarski . . . .  
10 fraikówka. . . .
Pół inpftjal fosąrjzkl. . 
kibel rswyjiki cefaay .

s s , WteSiRfy
i f  M iń
VM-irz w lOki ■*. . 
Sayos*. *  stek W 100 ił.

WtedsL, 24 I W  
■•/» zletoAhw jnżstSsak.
a v tś m srris
W j  U fisate m 103
s s  b ot szklą 
i  > b węgier akie
s s a gauoyjzkie
» ■ j  l  akowińsk.
s ■ b siedndogr.
-ręg.poi.kol.800frl20zŁ 

U6ty Zastn«rv 
S4/. Mrod. U>*
i S mUąptekb . . .

tesli»'w?*fe'.
Z , fr
mmmmmm

2V8 
11 IG 
28* — 
214

8860 
3 60 

8860
68

98 — 

9! 80

ii  18
SI — 
>6 60
2060

69’ 
694 
9 ’4 

I V 1 
IBS 
18, 

*180 
i i i  — 
110 —

8181
4786 
-629 

104 -  
104 -  
76 21 
8476 
8826 
74*6 
99 28

88 —  
7 7 -  
8 4 -  
89 7b
n -

piacą

22^ IG 
114 6r 
227 6 
210 —

82 90
7660 
89 9C 
8 7 -

•176

80*0

U li 
89 —
14 — 
1880

6 8') 
68i 
968 

10 
182 
18n 

8010 
:oe —
107 76 

0270
r  6i
75 - 

10J 
13* ?ł 
74 H  
H 26 
8226 
7876 
9976

•710
70 — 
I I -  
■S —
r -

5*/, Zakładu kredyt anstr. 
6 „ Domen państw. 120 zł.

PsiyezM ietsryjas 
Losy pożyczki z "oku 1839 

■ 1854
l  i  . 1 8 6 0
losów potyczki aastrj. 
państw, z r. 1860 . .

Losy potyozki a r. 1864 L 
prom. poły® .węgier. 
Gomor ente. . . , 
i:*edytows . . . .
a Ł rfe fi”- " '

■ n s  .

k A mS Z :
teteata ~s m

» he- Wfidsttfs. 
a to- Kagteslah.
■ rkdsin . . .
.  '.nreokie 400 frhnków

Akaje buaosrs I ynsaysł. 
Bonka naród answ . 
Zakładu kredytowbge 
Żeglugi par. na D uajn  
Kolei póaea F*erlysrw» 

nądewsj te. o. . 
zMńsd. s. SlHisCf
Nadaiewri . .

• -
OteralewteAtet .
ś ito d iti . . ,

KOOsLic 
Ali91d. l̂ adtjdej 
Keezyeke-SdgeaaL. 
Hedaaiogredzktsj . 
Oinńakiej . . . . 
wschód.-węgierskiej 
anztrj.-północ - a ń  

.  ftnnmszks-fózeh 
B u t anglo-anstr jaa . 
Zchładnkrad. węgisr. 

t Mdts i ■afiiai 
* galte -  ■ -

.m «HJ;
b i t a  m d  nL  . .

o
ysmąmmm

żądają płaoą
106 7Ł 10625
1 4 8 - .4110

836 — S83 —
109 5 um­
1,460 i l i —
122 — 12160
138 60 188 -
76 tai 15 Sb
8 4 - 22 —

168 86 16176
9491 9876
sa ­ 87 —
l i - MiO
8010 80 —
8 2 - 81 §0
19 - 98 60
9676 9196
9960 9160
1896 1976
l i ­ 1860
i i  86 13 76

788 — 96 —
16680 1 5 60
340 — S8i —
18 7 1861

840 60 240 —
14710 D6I0
7060 7 0 -

8 8 6 - 99510
116 6D 11660
1 0 0 - 99 —
110 76 11016
10791 l i S7 i
2O|0 90 —
8710 86 60

18610 186-

im ” 1C951
12210 1 2 2 -

426 78 76
14876 148 i i

111
 

1 
i

8 9 9 -
l i  — 1060

OUlfl plsrwizsistwa.
Kolei koszycko-bognm, 

państwow. 500 ft 
Emisja z r. 1867 
poładniow. 500 fr.
Bony
p.c.

1P75-76 6% 
OOzł. m.k 

100 zŁ

6•/. w zrebrm 
gaUc. Kar.-Lai 
BK)al,w.n.«i

Tsw,

g w zrbr. 6% 
t łbu pól niem 
6*/j za 100 zł. w. a. 
6% w srebrze .

-Ladw 
srK

**;t w 100 s l . 
Aston Q . ,
Łe*-tu .IWOsI: 
{wpt.F/.alOO) 

n . f P  
KażMc 390 rf e a .  
fc- .K*4słA8«KŁ 
w o* 5*'.«i8BsŁ 
m k N  bsesz.

tal. pe 800 zL
W i i i t y. 

Oesarsfc o korony 
.  dukat na wagę

29-faankOwkt . . 
Snwereny angieUkte 
bsparfnly rsnyjsMn
tonton

u  100 szarak. 
Kabał pat. . ,

Warszawo, 18 lipoa
Listy zastawne lej sorji 

■ „ Jłejserji
knpon 

, „ nowe
kupon 

„ likwida(wjn( .
fcopn. 

Kale) worsoaw.-wtad.
ló .fsS f% M n !

63 53 
l?8 80 
'49 60 
111 —

102 — 
9H6C 

10916
8660

10* 2U
109 —
*8 — 
» -  
1190
79 —
90-

6 96 
577 
999 

1160
1H20 

10915 
'09 25
81 rs

-81

rb.|hp

9580 
98 40

p te j
6ts — 

167 40 
148 60 
11060
101 —  
9E — 

109 —
•661

im—
10160
77 76 
74 60 
0010
7175

899 
615 
989 

1946 
10 l i  

—
10016

6091
181

?b.|kp.
9916
9916
80 — 
9690
87
89 lu 
to 1/.



damskie od 80 cnt
1210 12—0 (6; uo 10 złr.

Hafty berliński^ - ________________
bota splika*”*' „ w najnowszym guście na kanwie i ro- 
Dyw- ^jną, na suknie i aksamicie, jakoto. Poduszki, 

any, Autypedja, Ornaty, Stuły, Lambreque, Dzwonko- 
ciągi, Kosze ścienne, DrzymJri, Pantofla, Szalki, Czapki, Pod­
stawki, Torby myśliwskie, Pasy do strzelb, Bordury do 
foteli, Pularesy, SaKiewki, Znaczki do książek, Mapy, Wi­

doki, Ptaszki z włóczki służące do nakrycia lamp.

DZHiNfliK POLSjlE.

#  Zup*>ł
f  .me nieszkodliwy

NIW  ® *  *i- cM. ■ -A. Ha i  o  na suknie,
nargczniki, na klucze pod Zegarki itp ., W ł ń o a k ę, ■ “  ,  Filozele , Sznelki,
Kordonk., Stiuny do koiali, Koraliki prawdziwe, Perełki, 
Paciorki, Bulion, Złoto i srebro do haftu, Oentki do wyszy­
wania . Kanwę papierową i nioiauną,, Peneloppe, PanairU , 
JAwa,, Rypsową., szpagatową, wełnianą, skórzanną, Wafftelstoff, 
również złotą i srebrną, Pytle, Wzorki do odrabiania i wszelkie 

pr^ybory do robót kanwowych.

Poleca znamy % taniości i doborowego tow;

M A C A Z Y N  D A M S K I

Ł n s k a « e  z a i n i e j s c o w  e  / H i n o w i e m a  w y j k o n u j ą  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  n a j a k a r n t n i e j .

mijdelik-taiejszY j

J P u d e r  r y ż o w y  \
zapa-.h wedle życzeń'*. |

sprzedaje i rozs la w pudełkach i 
j znacznie większych od zagranicznych, '

p o  lO  H n tó w .
apteka pod „Węsrierską Koroną* I

J . P I E P E I A  (
|1075 we Lwowie. 18— oj

P r a w i e  z a  d a r m o !
S ary hamlel' korzenny n i celnem 
mp.js u r  Krakowie z wvszvnki^ir 
tru ków s a r a .  «lo s p r z e d a n i a  

A dres: M. R r j s k l  poste re­
stante Kraków. 1251 i—3

grecko-katolicki z Chełnr 
skiego bez posady, rua 3 
syn w w Gimnazjum Fran­
ciszka Józefa, przechodzą­

cy k do klasy 8., 7. i 5 ., których poje 
dyuezo -a cza3 wakacyj mógłby dać na 
wies, dla prz.ygotowania kandydatów dr 
tegoż Gimnazjum. 1218 4—5

Wiadomość Ochronki 1. 7.

S*aty na Rusi
humoreskę 

J A N A  L A M A
drukuje obecnie

„ T Y D i l E l ^
lite, uc/ci, artystyczny, naukowy i społeczny, 

którego prenumerata wynosi.
V. e Lwowie złr. 3  5 0 .
Z przeByłką złr. 4*40.

KSIĘGA KNT A POLSKA
we Lwowie. 252 1—0

D o  s m a i e n l i  o w o c łk ncC K I E B
w  ukrucliach

p o  3 2  c n t .  p ó ł  k i l u
poleca handel 1092 3—0

ST. M I M I K A
w - Lwowie w Rynku 1 42.

K U N  K U K S .
K uratu j a Zakładu sierot i 

ubogich ś. p Stanisława hr 
Skar bka w Drohowyżu,, ogłasza 
niniejseenr konkurs celem obsa­
dzenia posa !y I. n a u c z y c i e l a  
s t a r s z e g o  szkoły rzeczonego 
Zakładu, która na teraz jest 
3 klasową szkułą tospolitą. w 
r. 187? 8 i /wcrtą klasę otaiera 
a w następnych latach z kursem 
przemy słowym ( technicznym) 
ma b jć  połączoną.

Ubiegający się o tę posadę 
n&uczyciele, mają s;ę wykazać 
przedewsz-; stkiem .

a) patentem na nauczyciela 
szkuł vi vdz; iłow ych z grupy 
nriiik p ro  rduiczych;

b) dobrą -.najomością języka 
niemieck. go ;

c) ma:ą w końcu złożyć do 
wody dotycl czasowej praktyk1 
nauczycielskiej.

Dochody I. nauczyciela star 
szeg ; są w myśl statutów Za­
kładu następujące:

a) płaca roczna 700 zł. w. a. 
w miesię< 7Lyi h ratach z góry ;

b) e asowy dodatek za kie 
ro*nict-.vo szkołą luO zł. rocznie:

c) d łatki 10°/„ i d płacy po 
każdych pięciu latach nienagan­
nej, gorlUej służby;

d) wolne pomieszkan:e , od­
powiedniej obszerności i opał 
bezpłatny.

Podania należy wnos:ó naj 
dalej do 20. s i e r p n i a  br. pod 
adresem „Administracja central­
na fundacji ś. p. Stanisł. hr 
Skarbka we Lwowie w gma­
chu teatralnym “. 1250 1 - 3

Z kuratorji fundacji
fi. p . S t  b r . S k a r b k a .

We Lwowie, d. 23. lipca 1877

Jury & ta
ukończony, n ająny wielkie ćwiczenie w 
wykładaniu prze im otów szkół gmnazjtl- 
nych w polskim lub niemieckim języku, 
poszukuje lekcji na czas wskucji w miej­
scu lub na wieś. Pudejmuje się też przy­
gotować uczniów do egzaminów popraw 
czyrh lub wstępnych, warunki przystępne. 
Adres M . B io le w , poste restann we 
Lwowi e .  1242 2—2

Rzepy pastewnej j
}  iciem ianki (8tcpp4rube,isaamen) 4

I
k
i  

i

D

p o r c e la n y  i  s z k ła  
E. GEBBARIiTA

w e  L w o w i e ,
poleca 1177 6 —10

S Ł O I K I
na kompoty i konfitury z czystego mo­

cnego szkła każde; wielkości; oraz

Pułapki na muchy
p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h .

P E r f S i O N f - T .
Z rozpn izęeieir nowego 1877/8 roku 

izkolnogo otwieram t siebie pensjont dl 
5 lub 6 uczniów gi e nazjalnych lub leal 
łych szkół. Wszelkie wygody, troskliwą 
ipiekę i korepetycję z wszystkich przed 
miitow szkolnych zapewniam Uwzglę 
lnieni będą tylko młodzieńcy z dobrom 

rodzinnem wychowaniem LJ42 24—0
Bliższa Tziadcmość we Lwowie ulica 

Łyczakowska 1. 32 I. piątro.
T>r Z. Rościbzewfcki

KRONIK
B jin w a rc J  c l l r j ć , w a l s i j ?

opracowana przez pro f.

ER. ABAKANOWICZA,
wycnouzi stale w czasopiśmie

t  iri>» ? EU**
ktore6o prenumerata kwartalna we 
Lwowie wynosi złr 3 50; z prze- 

syłuą pocztową złr. 4 40.
Adres: Księgarnia Polska. Lwów

1018 3 - 0

0f.
b  Handel 

maszyn do szycia UST

k*

«
fa

cs
fe

I cj&ś&diśiifi&i* f c ś t iii
S Zamiana i spe- 

**• "fi. ■ cjalna naprawa

M A S K Y lir do SZY C IA
z największej fabryki w Europie

akcyjnego Towarzystwa Friester & Rossmana w Beri.n.e 4
z gwarancją 5-letuią, poleca handel maszyn do szycia SO

Józefa Iw anickiego ^
przy ulicy Akademickiej 1. 2 , Hotel Żorźa.

3
sc

Zapas czółenek 
i innych części 

składowych 1 0 1 8

r a t y Igły do maszyn 
wszystkich 

15_0 ty s y s t e mó w.

'W  .  w  w o w w w  w  w

H a s i e n i e

W iedeńskie i Fragskie firmy 
narzucają Galicji kolporterów  
którzy łatw ow ierną pablicznofić 

rozmaitemi obietnicami obała- 
mucają. F on iew ai się dowie­
działem, i e  ci kolporterzy po­
sługują się moją firmą, upra­
szam w  danym razie zaiądać  
od kolportera w ylegitym ow a­
nia aię mojem upoważnieniem  

4ezwuleuiem c. k. Dyrekcji 
policji; za czynności tylko tych  
kolporterów biorę na siebie 
odpowiedzialność. 1253 1—3 

Z wysotiem poważaniem

F. H. Richter,
księgarz i nakładca we Lwowie

- m a m /m tr

v  T l n m a c  u ,
a mianowicie: wielka ilość maszyn parowych, między temi taiże maszyny do
pompowania wielkiej siły i różni inne fabryczne maszyny, kotły parowe z przy 
należnemi przyborami, centryfugi, hydrauliczne prasy, tarki, m3 hanirzne 
windy, aparaty do wyparowania i takz vane vakuum, miedrane. zelazne i dre­
wniane rezerwafory różnej wi lkości, piece do palenia kości, transmisje, pas; 
rzemienne do maszyn, filtry, miedziane i żelazne rury różnej grubości, szyny 

wó-ki kol jowe, zużyta miedź i żelazo, g upodarskie maszyny i sprzęty, wozy 
ciężar,.we, sikawki itd., 1168 4 -4

są pojedynczo i z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższej wiadomości uazmla zgłaszającym się dyrekcja w T lu in a c z n .

Ł, j

1 k w a r t a  polskiej miary po 1 z ł .  
wal au tr  zaleca

J. B U L S I E W I C Z
Handel Nasion 

w  B o c h n i .

Wieś
’/. mili od stacji kolejowej Chyr o  w od 
legła, ebeimująca 300 morgów roli, 70 m. 
łąk, 40 m. pastwisk, 70 m. ogrodów i 
430 m łanu, wrs.z r ż; w* tn i martwym 
iuwentarzem d o  d p r Z c d a n la ,  Na hi 
pote^e może pozostać 20, ewentualnie 
40 tysięcy, — reszta gotówką. — Bl.ższyob 
szczegółów udziela adwokat Dr. W il­
h e lm  fc n c K e r we L w o w ie , przy 
ulicy K o ś c i u s z k i  n-. 14 listownie lab
ustnie, między 3-cią a 6-tą po południu. 

1225 3 3

Realność
z  ogrodom

we Lwowie przy ulicy Łyczakowskiej jest 
z wolnej ręki pod iiardzo korzystnymi 
wlti ikami 1 i r a z  d o  s p rz e i ta n iA

1 lizsze 1 wiadomości ucD eli Mapszyn 
Mód Marji Bourdon po 1. 9 ulica Sobie­
ski ,go I. piętro we Lwowie. i245 2—3

Anarat gorzelDieny
mało używany jest na sprzedaż wraz 
z kufami do usmiu tysięcy ga. joy Od­
stawionym być może do s'acji 1 Oejowei 

Halicz. 1236 2—3
Bliższa wiadomość poczta Horożanka 

włać ociel gorzelni w miejscu.

w powiecie Bobreckin i

w powiecie Kołomyjskim, jest z wolnej 
ręki d a  f ry p O M C ie n ls .

Bliższa wiadomość w Siemiakowcacb 
nad Prutem poczta Zabłotów 1248 1—1

mrsl iG 
L m  1 r. 1864

Ciągnienie już 14. sierpnia. 
Główna wygrana 3 0 0 .0 0 0  złr.

Ciągnienie już 1. września 
Główna wygrana 3 0 0 .0 0 0  złr.

R a z r m  t y l k o  3  * I r .  7 5  c n t .  1 s t e m p e l
Kupno i sprzedaż papierów i losów państwowych po kursie dziennym.

N y itra i &  Comp,, W ien , M ru tm s trm  16, ejse nes Em.

T ę p i c i e l  p l u s k i e w .
Mój znany jako absolutnie śmiertelnie działający

Proszek na owady ii patentowany wolny od trucizny
A Y T 1  I *  l  T  R  Y  V

wytępia nietylko p i a n k a  y , s z a a l .y ,  ra n n y , m o le ,  p c h ł y ,  m r ó w k i  i 
m a c h y ,  ale także najzupełniej niszczy ich p o c z e a r k i .

flicecie  spuć prawdziwie bez przeszkody?
to posypcie łóżka, pokoje, kuchnię moim proszkiem na owady.

Chcecie ifatotuie zaoszczędzić pieniądze?
to posypcie fuira, materje, odzież, dywany i meble wypróbowanym n a j l e p s z y m

a n t i p u t r y n e m .
W pięknych puszkach blasza- Lekko opakowany za kilo zł. 2‘50.

M  A  «a“ ™  ? M .  “ i  a w
Patent, rozsypywacz sztuka 25 ct. K j j l H  znacznie taniej.
Szprycka do proszku „ 50 „ UK  Zamówienia z prowincji za kartą

Odsprzedającm i biorącym 25 korespondencyjną a także za za
pusz.1' udziela się rat a, liczką pocztową.

■W T y lk o  p r a w d z iw y  otrzym ić można przez a k ł a d  g łó w n y  iW t
J a c o b  D e u t s c h  j v  , W ien , u . ,  Schollerhof.

Panów odpn udających na prowincji uprasza się — jeżeli chcą mieć rze­
czywiście absolutnie śmiertelnie działający proszek na owady — ażeby zamó­
wienia tegoż u miii z a w c z a s u  robili, ażebym był jeszcze w stanie do moich 
ogłoszeń dołączyć ich firmy. 1047 11—12

M ś  porcelan?, sAla i faiansiH

EDW. GEBHARDTA
we L w ow ie,

p o l e c a ,  g u s t o w n e

W azony i Doniczki
na bukiety i kwiaty

tr najnowszych fasonach i deseniach, oraz

K U L E  O G R O D O W E
we wszystkich wielkościach 1077 10—10 

p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .

M a s z y n i s t a
egzaminowany i zdolny śl isarz zarazem, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia na pro­
wincji. Adres : Administracja „Dziennik* 
Polskiego". 1224 3 3

P M  unita? wojsKor
przygotowuje do egzaminów La jo d n u  
r o c z n y c h  o c h o tn ik ó w ,  kadetów do 
lieji i o f ic e ró w  r e z e r w o w y c h ,  tu
dzież do egznminów wstępnych do szkół 
kadeckich i uo wszystkich c. k. za&ładów 
wojskowych i załatwia wszelkie ku temu 
potrzebne kroki, podania etc.

Zgłaszać siy można co dzień r'd go­
dziny 4. po południu. 1665 12—0

F . K oestlich ,
u l  O r m i a ń s k a  1 16.

A POZEMElt SSy.E ŁEH1IBE,
D E R O E  T  z z i ó ł e k  z d r o w ia

p. LFMAIPE używany z wielkiem po 
wodzeniem prze.' do ttorów, jest środ­
kiem rozwalniającym, czyszczącym i 

przeczyszczającym krew, leczy chronimne 
e a t w a r d z e n l e  najupon-zywsze i cho­
roby ztąd wynikające, jak h e m o r o id y ,  
hysterje, podagrę, gościec, migrenę, u pie­
rzenia do mózgu i przywraoa norma’-" 
funkcje trawienia.

Dostać można w Paryżu w aotece 
Lemaire, wo Lwowie w aptei e p Miko 
Isscha 1029 36 52

B u d y n e k
na strzelnicy miejskiej
l-o piątrowy, składający się z 15 
pokojów, 3 dużych sal, 2 kuchen i 
przedpokojów, położony frontem do 

)  placu Franciszkańskiego — oficyną 
do wielkiego ogrodu spacerowego, 
z osobnem podwórzem i odgraniczo­
ny parkanem, przydatny na zakład,
J e s t  d o  n a j ę c i a .

Bliższa wiadomość n przełożc 
nych pp. Popowicza i Kozłowskiego 

y  (ulica S bieskiego, dom p Wieczyń- 
j  skiego) lubi u skarbnika p. Picroźyń- i

> skiego w Wydziale krajowym. j
1235 2 3  \

G O R Z E L N IK
teoretyczLie i praktyoznie wyk ztałcony, 
posia łający 18-ldtnią prakty! ę w tym 
zawodzie, obznajomiony z najnowszemi 
i najlepszemi metodami zacierania, po 
siadający bardzo chlubne świadpcłwa, 

poszukuje posady.
Na żądacie może złożyć kauc ę. 
Zgłoszeni upra-za się nadsyłać pod 

lit. A. T . post. rest. Tarnów. 1241 2 3

Apteki
oszukuje się d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  

- J  1. i- z d z i e r i i l k a  r .  b  n a  I .  i
5  d o  C w powiatowem mieście w Gali­

cji za odpo *i -dn’  ̂ kaucją.
Bliższe wiadomości udzieli P Reczu- 

ski w Itzkanach. 1234 2—5

K X X X K ) t * X K K X K K  X X X X X X X X X w X >
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X i przedsiębior two w yłom u kam ienia 
u
K  
*
U  
X  
X  
X  
X
X X X X X X X X X X X X X 3X X X X X X X X X X X ^

w Kariloliii-lk^la,
po z ca JR óla na S p lż a ,  poleca

sw e kamienie z rogow ca dzinrkowabego (kwaren),
składane nr sposób francuski po cenach bardzo przystępnych.

Zamówienia przyjmują we Lwowie Wny p B e r t o l i  przy ulicy 
Nowy Swi-.t rr. 35, u którego są złożone kilka par na okaz, u Wgo 
N a r c y z a  K o n o p a c k i e g o ,  przy ulicy Stryjakiej ur. 25. 1249 1—0

AKADEMIA] M EDYCZNA
orzekła:

/ ^ Y )  A w P° ĉzeniu z od-
,i J t t . C l / j l / l i j h  kwasaonym żelazem

Woda 
mineralna

„jest najDogat„zą w żelazo i kw~s węglowy w stanie wolnym.*
Należy aaradzić się ickarzy o skuteczność: lei rody nie mającej :obi< równ* 

r  w Europie w leczeniu

CHOB0E GimilG CZHICH, GCUCZEl. BLADACZH, f i s r u t a
i wszelkich chorób pochoczącyc.h z

iw kJEllOkś U  MFC" JCSGPOltłCr JT.
Towarzystwo w Paryżu, 131, 3 Iwsr Sebastopolski. Skład wt L w o w l, 
w apt. P. M i k o l a s c h a ;  w K r a k o w i e  w apt. P. T r a u c z y ń s k i e g i

i w apt. P. h e d y k a .  1047 2 t -81

Z n a cin y  od w ielu lat renom owany
S k ła d  z e g a r ó w
T T  H F  T O  A

zegarmistrza

w  ^ t e p h a n s p l a t z  O ,
na zewnętrznej stronie Zwuttelhof, 1039 6—24

F i l i ą :  K a e r n t o e r ś i r a g g e  3 0 ,
poleca wi-lki wybór wszelkiego rodzaju dobrze uroguluwanych zegarków z roczną 

gwa.rancją Wrdług cennika
Prawdziwe srebrne zjgaiki:
Srebrny cylinder...................

„ cyl ze szkłem kryszt
„ cyl. z podw. kopertą

Srebrny a n k i e r ...................
* z podwójną koperty 

Sreb. złoconj zegarek damski 
Sr-dr-ny re iun tosr od uszka 

nakręcający się .
Sreb. remontoir z podwójna

k o p e r t ą ........................
Sreb. remontoar dla wojskow.
R-imontoar w kopercie ze 

złota talmi . .
Srebrne łańcuszki do zegarków złr. 2'50 do 12, złote łańcuszki złr. 18 do 100. 

Zegary pendvłowe własnego 'vyrjuu z dwuletnią gwarancją.

złr. Prawdziwe złote zegarki: złr

10 12 13 Złoty dam. zeg. o 4 i 8 rubiu. 24 27 36
13 15 17 n i.tto eiualjowa-iy . . 28 32 10
16 17 18 n uainski zegarek o po­
16 18 20 dwój kej kopercie . . 36 40 48
18 20 24 rt damski aukier . . . 40 45 50
14 16 18 D dam. ankier z pod. kop. 50 5r> 60

n męski cylinder . . 30 82 3o
20 24 SO fi męski o 15 rubi lacn . 35 40 40

n ankier z podw. kopertą 50 60 70
30 35 40 ti damski remontoar . . 42 4o 60
36 40 45 3 dtto z podw. kopertą . 70 90 100

fi męski remontoar 55 70 120
12 15 17 fi dtto z podwój, kopertą 75 100 150

Nakręcające się codziennie 10, 12, 14 złr.
, „ co ośm dni 16: 20, 25 „

Wydzwania„ące godz. i pół g. 28, 30, 35 „„ ćwierćgodziny 46, 50, 65 „
Budziki z zegarem 6} 7, 8 złr.
Budziki zapalające świecę 9 złr.

R e p a r a c j e  najstaranniej uskuteczniają się, p o l e c e n i a  z p r o ­
w i n c j i  za Dadaslanimn gotówki lub za zaliczką pocztową wykonywają s.ę pnnk- 
tualnie. Przyjmują się z e g a r y  na wymi anę .  Niepcdobzjąee się odnutuiają.

Miesięczne regulatory 30, 32, 85, 40 złr, 
Opakowanie z igarów penduł. 1'50, 2 „ 
Zegsry ramowe 6, 8, 10, 12 złr.
Z gary z kukułką 10, 12, 15 złr 
Zegary podróżue ż rfepótycją i budzikiem 

30i 36 złr.
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męzkie szirtingowe z przodami gładk.  ......................po zł 1 95 i 2 65
męzkie „ „ „ w zakładki . . . . . po zł 2 25 i 2-65
męzkie „ z przodami i mankiet, płócien. . . po zł. 3'40 i 3 60
męzkie kretónowe k o lo ro w e .............................................. po zł. 2 30 i 2 50
męzk.o p łó c ien n e ......................................po zł. 2'80, 3 50, 4-—, 5- i wyżej
damsk’e płócie nne dzienne.................................po zł. 2 30, 2-80, 3‘50 i  wyżej
damskie „ n o c n e ................................ pc zł. 2 80, 3-50, 4'— i  wyżej
Kal030ny płócienne m ę s k i e ...........................................po zł. 1'50, 1 80, 2‘—
Kalesony z płótna włoskiego „ C a lic o t* ...........................................po zł. 1-4C
Kalesony „ S p o r t* .................................................................................po zł. 1 '75

Wszelkie zamówienia na bieliznę uskuteczniamy wedle podanych 
wzorów najstaranniej w najkrótszym czasie. 1161 3 8
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8T. WAJDOWICZ
w e LWOWIB , alica H alicka 1. 7t 

p o l e c i  s w ć i  o b f i c i i  x a o p a t r i o » y

W  W nSL W s M l M B  P ó R  ■  K  ,
p r z y b o r ó w  do p i s a n i a ,  r y s o w a n i a  1 m a l o w a n i a ,

o r a ®  1032 81-

galanteryj, perfum, mgdel i innt|ch pachnideł.
Przybory do robienie kwiatów w wf IIl u  y yDorze.

Zakład do odbijania ,ŁA1.1 WIZYTOWYCH" a  la minuto i litografrwanycb, jako też
M O N O O B A M Ó W  l&jiowszycł i najmodniejszych w różayek kolorach. ^

Zamówienia na wowirrfti uskuteczniają się «in ,ir a i odwrotna pocztę za zaliczka. zm

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

G. K. NOWICKIEGO
służ zimny z taniości, rzetelności i dobrych towarów handel

w e  I i w r o w r l e ,
obok Hotelu "W arszawsKiego — poieoa

H Ś H T  Ceylon piękne duże, Moccę arabską prawdziwą, Jawę złotą prawdziwą, niemu'*j tańsze gatunki, ręcząc za in&j; czysty. — H E R B A T Y  chińskie i ro­
s y j s k i e  zjednały sobie już wziętosćl pół kilo złr. 1 -60, 2, 3  i 4 .— W IN A  Węgier .km, Acitrjackfi, Styryjskie, f.enDkie, Francuskie i deserowe, około 50 gatunków 
butelka oa 55 cnt. do 6 złr. P O B T L B  angrelski. — P IW A  butelkowe: S hwec la ij u ,  Pilzneńskie i Blrasiczyńskie. — W Ó h K l ,  R O Z O L lM  1 Łl*

14 W O R Y  z fabryk: Łańcuckiej,, Bialskiej, Opa\ skiej i zagranicznych, 
r p  Wszelkie artykuły kuchenne wchodzące w skład mcgo handlu knrzennoge, wyborne a najtaniej. 'Npfc 1D60 3 8 -0

handlu i rozsyłam koleją lab
uaji tarąnniej opakowane.

Ę 0 ’ Zamówienia od zb. 60 posyłam franko dr każdej stacji kolei galicyjskich, nie lioząo również nic za opakowanie.
Przesyłki pocztą za -aliozką uskuteczniam najsumienniej odwrotnie — Dz.ękująo zs dotyoncza«ow zaufanie i względy Szanownym P T. kupujący]

miejscu ,V- { ne prowincji, polecam Mą tatowym nadd Z powstaniom ' ‘ '*

W o d y  m i n e r a l n e  z zaręczeniem prawdziwości i świeżości p z ^ y n

G o s  jaw  K a s i m l e n  M o w tek L

Wydawca: Jan Lam. Odpowiedzialny redaktor: Henryk Bewakowicz. Z drukarni „Dziennika Poishego* A. J. 0. Bogo.za


